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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Debit pocztowy dla tygodnika mona- 
chijskiego Die Jugend odebrany temu pismu 
tut. reskryptem z dnia 4 października 1920 
L. 22.191/pr. zostaje niniejszem napowrót 
przywrócony. 

Prezydjum Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 1 lutego. 


Obrona Siąska Górnego. 


Spoczywa Mars krwawy, jednak walka 
o przyszłość Ojezyzny jeszcze nie ukończona, 

Nadciąga chwila stanowcza, chwila 
wielkiej bitwy, choć bezorężnej, tem groźniej- 
szej właśnie, że wymaga od nas, nietylko 
męstwa, lecz bohaterskiego napięcia wszyst- 
kich sił całego narodu. A rozstrzygnie ona, 
czy Polska ma w przyszłości. zająć należne 
jej w radzie narodów sianowisko, czy ma 
zakwitnąć potęgą i dobrobytem, czy też wieść 
mizerną wegetacją pozornej tylko niepodle- 
głości, być zależną ekonomicznie od możne- 
go, wiadomo zaś jak wrogo dla niej usposo- 
bionego sąsiada, żywić się okruchami z jego 
stołu i to o tyle tylko, o ile on łaskawie 
pozwoli. 

Przeciw onej możliwosci bronić się mū- 
simy z całą energią narodu, świadomego, co 
przyniesie mu wygrana, a co go czeka w ra- 
zie przegranej. 

Dla Polski przyłączenie Górnego Sląs- 
ka — to zapewnienie podstaw pomyślnego 
rozwoju. Tylko posiadając Górny Sląsk, bę- 


I 


dziemy mogli wytworzyć przemysł rodzimy, 
który w połączeniu z rolnictwem dozwoli 
nam uniezależnić się w pełnem tego słowa 
znaczeniu, 

W większym jeszeze stopniu każą nam 
zmobilizować wszystkich sił zasók do plebi- 
scytowej walki o te Piastów ziemicę wzglę- 
dy , nierównie wyższej kategorji. Nie po- 
winni żeśmy uczynić wszystkiego, co możliwe, 
dla wyrwania tak znacznego odłamu narodu 
szczerze polskiego z paszczy nienasyconej 
Germanji? Lub czy nie wiadomo nam może, 
eo czeka Górnoślązaka w razie, gdyby (ale 
tego nawet przez myśl nie puszczajmy), miał 
pozostać nadal rabem junkrów pruskich i 
pruskiego kapitału? Na jakież okropne prze- 
śladowanie, na jakie znęcanie się, na jak 
bezwzględne tępienie polskości wydaliby- 
śmy ową dzielnice Polski. I gdyby tam 
nie drogocenny czarny djament spoczywał 
w łonie ziemi, gdyby om było wypełnione 
samym tylko bezwariościowym iłem i pia- 
skiem, — jeszcze wtedy byłoby nam przy- 
kazaniem, podjąć i przeprowadzić walkę o 
Górny Sląsk z tą samą zaciętością, na jaką 
obecnie zdobyć się musimy.. 

Walka jest trudna. Mamy przed sobą 
przeciwnika zdecydowanego na wszystko, 
mistrza w organizowaniu wszelkiej grabieży. 
Piekła i ziemię on poruszył, by nam grunt 
z pod nóg poderwać. Stąd konieczność 
zdobycia się na taką moc, iżby wszystkie 
gwałty i krętaetwa niemieckie zostały od- 
parte i rozbite., 

Ale walka jest także łatwa. Za nami 
bowiem przemawia historja i sprawiedliwość, 
zwracając Się przeciwko naszym antagoni- 
stom. I ezegoż właściwie potrzeba do tej 
walki wobec takiego sukursu? Nie więcej 
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nad to, by wielka sprawa narodowa, stała 
się sprawą osobistą każdego ; by każdy, kto 
za Polaka uważa siebie, zapytał sam swego 
sumienia, czy uczynił dla G. Śląska tyle, 
ile mógłby uczynić; a jeśli odpowiedź wy- 
padnie przecząco, luk jeśli chocby najiżejsze 
dopuści powątpiewanie, trzeba czem rychlej 
i w jak największej mierze spełnić obowią- 
zek. A jeśli to się stanie, jeśli każdy, ale 
to dosłownie każdy, tak postąpi — mogą 
sobie Niemcy tysiącem nowych, jeszcze po- 
tworniejszych niż dotąd forteli, brutalnością, 
fałszem, intrygami wzmacniać swe stanowi- 
sko, nie tem nie uzyskają przecie. 

I jesteśmy pewni, że tak się ostatecznie 
stanie, byle nie zwlekać, nie czekać, bo ka- 
żda chwila droga, jeno zaraz dać z siebie 
wszystko na ołtarz wielkiej ofiary narodowej, 
żeby w zamian Ojczyzna zyskała wszystko, 
czego jej potrzeba dla ugruntowania sobie 
wielkiej przyszłości. 


Expose Prez, Mi. Witosa 
wygłoszone na posiedzeniu Sejmu walnego 
w Warszawie dnia 27 stycznia br. 


(I.) Z upływem dwu lat od zwołania 
Sejmu ustawodawczego przychodzi ostatni 
i najważniejszy okres jego pracy. 

Dokończenie obrad nad konstytucją 
Rzpltej i jej uchwalenie nada trwałą formę 
prawną państwowemu Życiu Polski. Ustawy 
o ustroju władz i organizacji służby pań- 
stwowej stworzą prawne podstawy, na któ- 
rych oprze się stanowisko i zakres działae 
nia organów, powołanych do występowanią 
w imieniu Państwa. Prócz tych ściśle okres 
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ślonych zadań staną przed tym samym Sej- 
mem inne wielkie i 


decydującej wagi zadamia, 


Jeżeli mówię „decydującej wagi*, to 
chcę przez to wyrazić, że sposób rozwiąza- 
nia tych zadań rozstrzygać będzie już nie o 
naszej egzystencji państwowej, ale o kierun- 
ku, w jakim potoczą się losy Polski i o si- 
le, jakę Polska będzie rozporządzała, ażeby 
swoim losem, kierować. Rozstrzygnie o tem, 
w jakim stopniu Polska zdoła wypełnić 
swoje niewątpliwie na szeroką miarę zakre- 
ślone, jasne, dzisiaj zarówno dla naszych 
przyjaciół, jak i dla naszych wrogów, prze- 
znaczenie dziejowe. 

Mam na myśli Litwę, trwały pokój 
na Wschodzie, skrystalizowanie w wyraźne 
i pewne kształty naszych przyjaźni i na- 
szych Sąsiedztw, aby całość wych stosunków 
stała się jedną więcej gwarancją światowego 
pokoju; myślę wreszcie c ziemi górnoślą- 
skiej, przechodzącej ostatnie — da Bóg — 
wstrząśnienia potężnego narodowego odru- 
chu, który ma ją doprowadzić do Polskiej 
Macierzy. 

Ale to tylko jedna część tych zadań, 

Druga ich część — to 
konieczność wytrwania i wybrnięcia z kata- 

strof gospodarczych, 
W jakie wtrąciła kraj naprzód światowa 
wojna, której Polska — eo zmuszeni jesteś- 
my głośno i stale przypominać światu — 
była najdłużej i najokrutniej po Francji i 
Belgji dotkniętym terenem, a potem niszczą- 
ca wojna z Kosją sowiecką. Postawa społe- 
czeństwa. Sejmu i Rządu wobee tych czeka- 
jących nas w najbliższych już tygodniach i 
miesiącach wiełkich wydarzeń i najwyższej 
doniosłości zadań będzie probierzem naszej 
dojrzałości obywatelskiej 1 politycznej, na- 
szej zdoiności państwowej, miarą naszego 
patrjotyzmu, który. skoro Polska jest już 
znowu żywą rzeczywistością, a kie marze- 
niem tylko, winien, nie rozpraszając zasobów 
szlachetnych uczuć na manifestacie, zużytko- 
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WARNEŃCZYK. 


Pod Warną. 


(Ciąg dalszy) 

Kiedy zaś Irma skończyła grać, zaga- 
dnął ją, dziwną jakowąś myślą tknięty : 

Wielekroć słyszałem już tę pieśń i 
zawżdy jedno stawiałem sobie pytanie... 
Zali nie słyszałaś może, kto zacz jest ów 
rycerz z Lechistanu, o którym prawi gędźb 
turecka ? 

— Powtórzyć mogę ci owo, co opowia- 
dał kiedyś mi Ulema. Zacny to starzec, choć 
Turczynem jest i on także miłuje ciebie, 
pauie. Sama miała być piękną dziewczyną, 
porwaną z haremu przyjaciela jego Alem- 
bara, ów junak zaś rycerzem, który wygnan 
% Polski, schronił się w góry skaliste i wal- 
cząc wespół z Kastrjotą wiele krzywd zadał 
już półksiężycowi. 

Władysław przebiegł myślą dzieje lat 
ostatnich. Niezwykłą naraz poczuł nadzieję, 
dziwna myśl jęła go oświecać. Niejeden ry- 
werz kraj opuszczał, żaden przedsię nie ginął 
bez wieści. Zaliżby to on był — ów dziki 
niedorostek, zabrany w pół żyw na pański 
dwór z pobojowiska pod Girotmkami? Obcią- 
żono go później zmazą wielką z krzywdą 
w sercu w Świat odchodził.... Zapomnieli on 
towarzysze, ale król pomniał o nim. Dajże 
Boże spotkać się jeszcze,... 

Naraz uczuł pan, że ramię dziewczyny 


obejmuje go. Posłyszał słowa smutne, skar- 
gą nabrzmiałe, a słodkie jak muzyka: 

— Rozstaniem się wkrótce, Władku. 

— Bozstaniem się — odparł król. 

— Wojna straszna jest i nikogo nie 
oszczędza. À gdybyś też już nie miał wrócić. 

I nagle usta dziewczyny przywarły do 
warg młodzieńca, I oto on, który ala innych 
dotąd jeno żył i o własnych radościach nie 
pomniał, odczuł słodycz nieznanego poca- 
łunku. I oto na jednojoka mgnienie zamarły 
w nim troski a udręczenia.... Losy kró- 
jestw, wnętrzne zmagania się, spory wiel- 
moży, duszne niepokoje. Młode ramiona 
rozwarły się, a potem uchwyciły dziewczę 
mocno w pół i piły słodycz warg świado- 
mych, którą przerywały jedno słowa: 

— Nie chcę widzieć już Jana Amora! 
Ciebieć jednego miłuję. Weź ten krzyż ka- 
mieniami „zdobny, który na piersi swojej 
noszę. Zawieś go na zbroje swojej, gdy 
z chorągwią swoją w bój uderzysz. 

— I jakiż klejnot dać ci mam w zamian? 

— Pamięć o mnie jedno, a sławę 
swoją. Ty biedny! Ty król, a bez jednego 
niewieściego serca. Ty jedyny w świecie, 
ty amiłowany.... 

Naraz cofnęli się od się oboje. Wzma- 
gające się siukanie rozlegało się u wrót 
sypialni, którą pan od wewnątrz zamknał 
był, wyszedłszy. 

— Ujrzym się jutro znów? — wysze- 
ptal, 

a1 Tak... 

Położył palec na ustach i powrócił, by 
drzwi otworzyć. 

Ujrzał przed sobą Falka z Faćmiecha, 
modio giermka, na którego przypadła nocy 
tej kolej czuwania, l 


— Wybaczcie, miłościwy panie! — 
rzekł giermek przyklękając. — Lękałem się, 
iż śpicie już, a wydało mi się, iże słyszę 
obce kroki w waszej sypialni. 

Zabawił się niepokojem 
ale naraz wzrok jego dostrzegł jakiś biały 
kawał pergaminu na pięknym weneckim 


sługi król, 


stole, mozajką z rożnobarwnych kamieni 
ozdobionym. Czytał pismo wziąwszy dc ręki: 

Panie maiłościwy, a gwiazdo na niebie 
chrześcijaństwa! Odjeżdżamy dzisiaj... Nie 
Jedź na wyprawę! Nie ufaj despocie Jerze- 
mu, nie ufaj Gienueńczykom! nie ufaj Paloe- 
logowi! 

— Nowa to sprawka Turczynów — 
zaśmiał się król do siebie. — Widzę, iż jest 
tu ktoś, jeze bieglej odemnie zna zamek bu- 
dziński. Muszę ja jutro kazać sciany dobrze 
opukać a przepatrzeć. 

— Poczeim wyrzekł do giermka, 

— Przynieś swoje posłanie. Będziesz 
dzisiaj spał razem ze mną. 


XVIII. 


Nie minął tydzień, jak król wyruszyć 
miał z Budzina. 

Dzień spędzał na tak pospiesznych, iż 
lekkomyślnych prawie przygotowaniach wo- 
jennych, przyjmowaniu poselstw i naradach 
z Oesarinim, Hunjadym i Lasockim, nie wie- 
dzieli zaś o tem powierniey nawet jego, iż 
kiedy przyszła noc, długie godziny spędzał 
samotnie z Synowicą rozgońskiege biskupa, 
zamierzenia na przyszłość snując odległe. 

Tutaj dopiero odpoczywał król przy to- 
warzyszce swojej. W dzień trudził się jako 


| władca, dążył do celu jake wojownik i ciągle 
|jeno nagli? a naglił do pośpiechu. 

Niepróżno przedstawiał mu Hlunjady, 
iże Europa ogołocona została niemal z wojsk 
jsułtana, aów sam wojnę w Azjej odprawiał. 
Niepróżno nawoływał go legat papieski, by 
między ludy podążał, które aźwignęły się już 
nadzieją rychłego wyzwolenia. Kardynał Ču- 
dolmieri doniósł był, iż statki juź gotowe są 
i wraz z morzanami pod Hellespont wyru- 
szyły. Każdy podniecał go, każdy pilił i tak 
gotowała się ona szalona. choć na oko mą- 
drze i bystrze obmyślana wyprawa. 

Wśród towarzyszy królewskich różny 
duch panował. Skarżył się Jan Amor, przez 
Irmę ninie zaniedban, iż dni dłużą mu się, 
a raz wreszcie, własnej zgłoby znieść nie 
mogać, pierwszy "wyjechał z Budzina. Mar- 
cin z Roźnowa długie godziny spędzał u Grze- 
gorza z Sanoka i milczący a poważny jawił 


się, gdy trzeba było przy królu. Serce ciężkie - 


miał, a w duchu pana swegc o złamanie 
przyrzeczeń obwiniał. Myślał o tem, iż gdy- 
by żyw był rodzic jego, Zawisza Czarny, nie 
byłby moze doradce króla do przysiąg zła- 
mania dopuścił, 

Potrza jednak było na wojnę gotować 
się, kazał przeto raz giermkowi umiłowane 
zbroice swoje przed się przydźwigać. 

Nielada on bogactwo w nich posiadał, 
gdyż trzy ich miał, których zależnie od spo- 
sobności używał. Była w rodzie jedna jeszcze 
drzewiej, czarna, najprzedniejsza, tę jednak 
zagarnęli ongi Turezyni pod Gołubem. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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wać je wszystkie w realnej pracy narodowo 
i państwowo-twórczej, rozumnej i wytrwałej, 
nie zrażającej się niezem, gdy trzeba cier- 
pliwej, a równocześnie pfzedsiebiorczej i 
śmiałej. 
Przechodząc 

działy administracji 
nam od 


kolejno najważniejsze 
państwowej,  zaczy- 


akeji demobilizacyjnej, 


Zakończenie działań wojennych pozwo- 
liło na wdrożenie demobilizacji na szeroką 
skalę. Program demobhzacji jest programem 
przejściowym aż do wiosny r. b., w którym 
to czasie przystąpić będzie można do osta- 
tecznego ustalenia pokojowego stanu armji. 
Demobinzacja obejmie przeszło 60;proe. żół- 
nierzy, Z czego największa część jest już 
zwolniona. Stan liczby oficerów zmniejszy 
się o 29 proe., licząc w tem także znaczną 
liczbę oficerów, którzy przekroczyli wiek 
przepisany. Ponad 50.000 koni ulegnie 
demobilizacji i zostanie oddanych do użytku 
rolnikom. 


Prace nad orgamizacją armji 


są w pełnym toku. W najbliższym czasie p. 
Minister wojny przedstawi przewodniczącym 
klubów i komisji wojskowej plan reorgani- 
zacji i program prace ustawodawczych w tym 
zakresie. Pokój ryski, oraz ustaleme granie 
Państwa umożliwi również ostateczne usta- 
łenie organizacji armji i jej rozmiarów. 

Nieustającą woską i pracą Rządu jest 
i będzie 


ulepszenie naszej administracji 


w kierunku osiągnięcia sprawiedliwego i bez- 
stronnego, ale jednocześnie sprężystego apa- 
ratu panstwowego. Kardynalneim zadaniem 
administracji politycznej jest zapewnienie 
wewnąurz bezpieczeństwe obywatelom 1 Pań- 
stwu, oraz ścisłego przestrzegania prawa. 
Istotę tego zadania musi rozumieć zarówno 
administracja jak i nasze: społeczeństwo. 
Pomimo znacznych trudności w doborze i 
wyszkoleniu ludzi i zadań, jakie spłynęły 
na naszą administrację z racji organizowania 
życia państwowego na wielkich, zrujnowa- 
nych wojną terenach wschodnich, praca tam 
posuwa się napizód, zarządy czasowe zostały 
już w większej częśoi zlikwidowane, agendy 
państwowe, przejęte przez władze centralne, 
a z dniem 1 marca r. b. trzy nowe woje- 
wództwa: Wołyńskie, Poleskie i Nowogródz- 
kie zaczną już prawidłowo funkejonować. 


Dla Małopolski, zgodnie z ustawą z dnia 3f 


grudnia 1920r. wprowadzone są prace przy- 
gotowawcze w kierunku zniesienia delegatu- 
ry Rządu i rozpoczęcia działalności 


czterech województw Małopolski, 


Administracja, która powinna być głó- 
wną sprężyną, mającą ratować normalny i 
regularny bieg machiny państwowej, walczy 
u nas ciągle jeszcze Z największemi trudno- 
ściami, jakie otrzymała w spadku po zabo- 
rach i zaborcach. Brak dostatecznej liczby 
wykwalifikowanych sił doprowadził w rezul- 
tacie do nadmiaru sił nieukwalilikowanych, 
bo cheąc zapełniać luki, brało się często 
| nei ki e db aha midi. 2 jaki był pod ręką. Podejmuje się 


Z tajemnic starych listów. 4: 
(Narcyza Zmichowska o Władysławie Zeleńskim). 


Stali bywalcy koncertów krakowskich 
niejednokroinie według nastroju Żeleńskiego 
normowali termometr swych uczuć. Jeśli pro- 
fesorowi podobał się dany utwór, lub jego 
* wykonanie, wstawał ze swego miejsca, pod- 
chodził ku estradzie i bił gorące brawa. Ada- 
rzało się jednak często, ze przeczył głową, 
ruszał z niezadowoleniem krzaczastemi brwIa- 
mi i wtedy przez salę przebiegało uczucie 
niepewności, które nierzadko wyrażało się W 
chłodnem przyjęciu największych mistrzow. 

Nalezał Żeleński do najpopularniejszych 
osób w Podwawelskim grodzie. Wszyscy znali 
jego drobną a energiczną postać, charakte- 
rystycznie piękną głowę, tą pięknością już 
dziś zanikających typów polskich, oczy zywe, 
pełne młodzieńczego zapału. Od lat wielu 
pamiętano tego „młodego starca“, Zapomi- 
nając, że był on niegdyś tylko młodym, że 
budził gorące uczucia. 

W listacn Narcyzy Žmichowskiej do 
Izabelli Zbigniewskiej (Milli), spotykamy por- 
tret muzyka, kreślony piórem, niestety tylko 
Z opowiadań, który sądzimy jednak w dzi- 
siejszej dobie przypomnieć warto. Autorka 

„Poganki* zawarła z Želeńskım znajomość 
za pośrednictwem swej uczenicy i młodziu- 
tkiej przyjaciółki — Wandy Grabowskiej. 
Należała ona do najulubieńszycu „moich 
dziewczynek“ Gabujelli. Stosunki z nią da-; 
tują się od czasu, gdy po niedobrowolnem 
pobycie w Lublinie, poe.ka zamieszkała w 
Warszawie w kamienicy państwa Grabow- 
skich ma Miodowej. Trzecie jej piętro zostało 


` 


2 


też wszechstronne energiczne wysiłki, 
usunąć daleko idące niedomagania. 

Rząd jest pewien, że ogromna wię- 
kszosć pracowników państwowych rozumie 
należycie intencje Sejmu i Rządu, które oce- 
niając doniosłość pracy urzędników dla Pań- 
stwa, muszą się również kierować dążeniem 
do zabezpieczenia interesów i dobra Państwa. 
Z drugiej strony Rząd stojąc na straży inte- 
resu państwowego, nie zgodzi się na żadne 
wystąpienia funkcjonarjuszy państwowych, 
któreby temu interesowi Państwa zagrażały, 
albo go wprost negowały. 

W dziale administracji wewnętiznej 
Rząd dąży do jej ujednostajnienia na wszyst- 
kich ziemiach Rzeczypospolitej. Stojąc na 
gruncie uchwały Sejmu, Rząd zdąża konse- 
kwentnie do ostatecznego przeprowadzenia 


by 


ścisłego zjednoczenia b. dziolmiey pruskiej 


z innemi dzielnicami Państwa. 

Zdaje mi się, że wyłaniające się tu 
sprzeczności rzeczowe, skoro się je oddzieli, 
od nieuniknionych przy uraktowaniu tego 
rodzaju spraw przez polityków, różnice po- 
lityczne nie są zasadnicze, lecz redukują się 
do sposobu i formy, jakiemi należy się po- 
sługiwać przy porządkowaniu administracji 
Państwa, powstającego na nowo z trzech od- 
łamów, wtłaczanych przez 150 lat w obce 
formy organizacyjne. Nawet największy „5% 
peratysta* poznański — mówię to oczywi- 
scie w cudzysłowie, bo nieśmiaśbym nikogo 
oskarzać o dążność do istotnego Separaty- 
zmu państwowego — nie będzie pronił tezy, 
że należy utrzymać w Wielkopolsce ramy 
administracyjne, jakiemi ją obdarzyła mo- 
narchia Hohenzollernów. 

Z drugiej strony nawet najzaciętszy 
fanatyk tradycji historycznej, jeżeli orjentuje 
się w nowoczesnym układzie sił społecznych 
i postulatach nowoczesnego prawa państwo- 
wego, nie będzie żądał, by Rzeczpospolita 
powrociła do zdezorganizowanego, uiespia- 
wnego ustroju administracji przedrozbioro- 
wej, której w niemałej części zawdzięczała 
ówczesna Polska rozsprzężenie armji 1 pusty 
skarb. Owsze:u, cała uświadomiona część na- 
rodu pragnie rozumnej decetralizacji Pań- 
stwa, która nie naruszy jego sił 1 powagi 
na zewnątrz i ktora mie uszezupli w mezem 
jego zdolności zapewnienia wszechstronnego 
gospodarczego rozwoju i porządku publiczne- 
go na zewnątrz. 

Wszyscy dużo oczekujemy pu šamo- 
rządzie. | 


Rozbudowa samorządu, 


wyposażenie go w potrzebne środki działa- 
nia, będą jednem z najpilniejszych 1 naj- 
piękniejszych zadań naszego ustawodawstwa. 
Ale kazdy obywatel polski zgodzi się ua 
szerokie określenie możliwej decentralizacji 
i kompetencji ciał samorządnych wtedy, gdy 
będzie pewnikiem uzuanym, nietylko u nas, 
ale i przez świat cały, że nasza Rzeczpospo- 
lita urzeczywistniła hasła, które przyświe- 
cały jej zmartwychwstaniu, że jest naprawdę 
nienaruszalnie zjednoczona, 


ochrzczone mianem + «owa Re CZ ĄCE TP PIW O" SEE i w naszem 


życiu narodowem i kulturalnem przed pow- 


staniem odegrało wielką rolę. Wanda — gor- 
liwa słuchaczka wykładów, a raczej impro- 
wizacji Zmichowskiej — była pierwszym i 
najbardziej entuzjastycznym krytykiem swej 
mentorki. W „Listach Stefana“ (daleki wpływ 
George Sand "uwydatnia? się w tem, że nasze 
autorki lubiły używać męskich pseudonimów, 
podobnie pisywała swe kroniki paryskie Zofja 
Węgierska) próbowała dać rozbiór dzieł Ga- 
brjelli, ona też dokładała starań, by Zmi- 
chowską zachęcić do zaniedbanej od lat kilku 
pracy literackiej, zebrała i upamiętniła wia- 
domości o ostatnich chwilach jej życia. 
„Ciocia Narcyska*, która bardzo przy- 
wiązaną była do uczenie, pokładając w nie 
całe bogactwo swych zawiedzionych nadziei. 
kocha Wandę tem serdeczniej, że widzi w 
niej naprawdę dziecko swego ducha. Wiado- 
mość o jej zaimęściu przyjmuje radośnie, naj- 
pierw dlatego, że właśnie takiego „wyjątko- 
wego“ człowieka znalazła, a następnie, że to 
zmieni nieco opinję „mam i cioć*, które „bo- 
czą się na mnie, że młodym osobom w gło- 
wie przewracąm, że niepodobne do urzeczy- 
wistnienia ideały stawiam im jako obowiązki" d 
Biedna poetka wie zresztą, że wszelkie 
„literackie rady“ dostępu du żywych ser- 
duszek nie mają i jest mocno przekonaną, 
że Wanda jest najzupełniej spokojną i za- 


pomniała o wszystkich wątpliwościach. 


„Sliczne to takie stowarzyszenia ubez- 
pieczające przeciw pożarom, rozbiciom, znie- 
chęceniom, wyczerpnięciom i moralnym upad- 


kom wszelkiego gatunku“ — mówi Narcyza, 
z powodu tego małżeństwa i co u niej rzad- 
ko się w tym okresie życia zdarza, mówi 
bez cienia ironji, 

Przebywsjąc stale na wsi, rzadko wps- 


Na widnokręgu politycznym 


Konferencja paryska zamknęła swoje 
obrady. Delegacja niemiecka przysłała swe- 
mu rządowi w Berlinie tekst zawiadomienia, 
jakie otrzymała w sokotę z rąk prezydenta 
ministrow Brianda. W zawiadomieniu mo 
carstwa sprzymierzone przypominają, że go- 
dząe się na rozmaite zwłoki w sprawie roz- 
brojenia, uwzględniły trudności rządu nie- 
mieckiego w dopełnieniu zobowiązań wyni- 
kających z traktatu wersalskiego. 'MocarStwa 
sprzymierzone spodziewają się, że rząd nie- 
miecki nie zmusi ich do zastanowienia się 
nad ewentnalnością, któraby wynikła, gdyby 
Niemcy w daiszym ciągu nie wypełniali 
swoich zobowiązań. Mocarstwa zawiadamiają 
przytem, że delegaci rządu niemieckiego za 
proszeni będą na konferencję z końcem lu: 
tego. Oprócz tego zawiadomienia wręczono 
delegatom niemieckim notę zawiadamiającą 
o szczegółach uchwalonych w sprawie roz- 
brojenia i odszkodowania, przyczem mocar- 
stwa srwierdzają jednomyślność powziętych 
uchwał. 


Prasa niemiecka przyjęła oświadczenie 
koalicji z wściekłością. Zawiodły ją rachuby 
na rozdwojenie i niezgodę wśród aljantów. 
Kreuz. Złg, wręcz oświadcza, że o przyjęciu 
warunków podyktowanych nie może być 
mowy. 


Inne stanowisko zajmuje prasa kosli- 
cyjna, 

Dzienniki paryskie wyrażają jednomyśl- 
nie zadowolenie, że wyniki osiągnięte na 
konferencji sparaliżowały w zupełności usi- 
łowania niemieckie, aby pomiędzy sojuszni- 
kami wywołać rozdwojenie. 

Temps podaje, że sojusznicy zwrócą się 
do rządu niemieckiego o spowodowanie przy- 
jecia przez Reichstag w drodze ustawoda- 
wczej pewnych postanowień związanych 
z rozbrojeniem. 

Uchwała konferencji paryskiej spotkała 
się również w prasie” londyńskiej z uzna- 
niem. Wszystkie dzienniki donoszą jednakże, 
że należy oczekiwać zgody Nieiniec. Ogła- 
szają one depesze swoich korespondentów, 
w których podkreślają zgodne zdania prasy 
niemieckiej począwszy od Mieichsbote do Vor- 
wärts przeciwko przyjęciu uchwał paryskich. 
Dalej wskazują na oburzenie panujące wśród 
publiczności z powodu uchwał konferencji. 
‚Dzienniki podają też sprawozdania swoich 
korespondentów z Niemiec, z których wy- 
‚nika, że panuje opinja, iż odszkodowanie wy- 
magane przez aljantow jest za wysokie. 

Observer pisze w artykule wstępnym, 
że układ przyczyn! się do stabilizacji bez- 
pośredniej sytuaeji. uważa jednak termin 
rozłożony na 42 rat rocznych za fantasty- 
ezny. Sunday Times piszą, że uczucie zado- 
wolenia przenika świat. Niemcy zrozumieją, 
że zaniechać muszą obecnie wszelkiego re- 
wanżu. Daily Chronicle wywodzi, że porozu- 
mienie aljantów stanowi szczególny sukces. 
Aljanci nietylko uchwalili, co Niemcy mają 
zapłacić, leez takie co sami uczynią, jeżeli 
Niemcy nie dopełnią zobowiązań. Kwestją 
sporną jest, czy pewna część warunków jest 
rzeczywiście do spełnienia. Dzienniki sądzą, 
że trudności, które się w tei sprawie oka- 


dając do Warszawy, długi czas nie zna wy: 
pranego swej młodej przyjaciółki. Przytem 
zawsze dyskretna, nie chcąc zakochanym 
psuć miłych chwil, nawet gdy bawi w mie- 
ście, zaprasza narzeczoną na wieczór, wtedy, 
kiedy wie, że „pan Żeleński zajęty — jej ry- | 
walką Symfonją *j. Dodaje zaraz. „ale 
Wanda utrzymuje, że nie jest o nią zazdro- 
sna, owszem do spółki troszezę się o nią 
i jej losy*. A potem, jeszcze sama nie znające, 
tak przedstawia artystę w liście swej kore- 
spondentce: „Pewna jestem, że niaraz się w 
dziennikach warszawskich z nazwiskiem pana 
Żel. spotkałaś. Artysta muzyczny i zdaje ci 
się, że wszystko wiesz już o nim. — Nie, 
moja Elko — to jest Magister czy tam dr. 
prawa z uniwersytetu pragskiego *) — syn 
matki, która po rzezi galicyjskiej owdowia- 
wszy Z czworgiem dzieci, to jest z córką, 
i aż trzema chłopcami, słownie na całą pro- 
wincję, rozumnie, poczejiwie surowo i wy 
trwale synów swoich edukacją poprowadziła 
- dwaj bracia są dziś wybornymi gospoda- 
rzami - trzeciemu w naddatku dar muzyki 
się dostał i to nie byle jakiego koncertanta, 
ale już ze sfery mistrzów twórczych i zna- 
komitych. 

„4e zaś wedle ewangelicznej sprawie- 
dliwości, temu co ma dużo, jeszcze więcej 
przeznaczonem będzie, ten więc rozumny 
człowiek, wysoko uzdolniony muzyk, jest 
jeszeze coraz rzadszym dziś typem pra- 
wdziwie młodego — młodzieńczego chara- 
kteru, swobodny, wesoły, dowcipny, rześki, 
energiczny i bardzo przystojny. Wszystkich 


1) Może tu mowa o „Symfonii na pełną 
orkiestrę”, która datuje się z tych lat. 

) Lmichowska myli się. Władysław 
Żeleński miał dyplom doktora filozofji. 


zały, wyłonią się dopiere 
terminie. 


w „późniejszym 


Minister Sapieha 
o Górnym Śląsku. 


Przedstawiciel berlińskiej Telegraphen 
Unton uzyskał wywiad z Ministrem spraw 
zagranicznych Rzeczypospolitej Polskiej, ks, 
Sapiehą w sprawie G. Sląska. 

ks. Sapieha podkreślił przedewszy- 
stkiem w odpowiedzi niewątpliwie polski 
charakter G. Sląska. Ludność miejscowa, 
pomimo kiikusetletniego oderwania od Polski, 
zachowała z podziwu godną wytrwałością 
język i obyczaje polskie. Równocześnie ze 
wzrostem oświaty i rozwojem stosunków go- 
spodarczych i społecznych rozpocął się ży- 
wiołowy ruch uświadomienia narodowego. 
który zatacza coraz szersze kręgi i ogarnał 
obecnie wszystkie warstwy społeczne Górn. 
Śląska. Nawet ludność miejska, która apo 
mniała - jakby się zdawało — o swej pol- 
skości, buozi sie rozumiejąc, że warunki 
swobodiiego rozwoju G. Śląska istnieją tylko | 
w połączeniu z Państwem 'Polskiem. Szere- 
gują się coraz liczniej stronnictwa, które 
wypowiadają się za przynależnością do Pol- 
ski. Wystarczy wspomnieć o ostatnim zje- 
żdzie i. zw. „Oberschlesische Voikspartei*. 


Plebiscyt będzie tylko ostatecznem przy 
pieczętowaniem i stwierdzeniem obecnej 
woli ludności za przyłączeniem G. Śląska 
do Polski, Dlatego też cała Polska z ufnością 
czeka na rezultat plebiscytu, który o ile bę- 
dzie przeprowadzony w sposób dający rękoj- 
mię, że stanowi on wyraz rzeczywistej woli 
wieszkańców kraju, musi wypaść pomyślnie 
dla Polski. W danym wypadku zresztą za 
sada samostanowienia ludności danego tery- 
torjum, stanowiąca jedną z podstaw traktatu 
wersalskiego, opiera się na względach natu- 
ry geograficznej 1 gospodarczej. 

Górny Sląsk stanowi klin wrzynający 
się w terytorjum Państwa Polskiego i w 
obeenych jego granicach stanowiący z Pol- 
ską jedną całość geograficzną. Również i go- 
spodarezo Górny Sląsk stanowi naturalne 
uzupełnienie organizmu państwowego Polski 
i zyska przes przyłączenie do Polski możli- 
wość nowego rozwoju gospodarczego. Już 
przed wojną 40 pre. zapotrzebowania węgla 
Polski w obeenych jej granieach pokrywane 
było przez Górny Śląsk. Polska i kraje na 
wschód od miej położone stanowiły główne 
rynki zbytu śląskiej produkcji przemysłowej, 
której warunki 
w związku z państwem niemieckiem wobec 
rosnącej konkurencji zachodnich okręgów 
przemysłowych, znacznie lepiej komunika- 
cyjnie i gospodarezo sytuowanych. Zrozu- 
mieli to dobrze przemysłowcy górnośląsey 
podkreślając w czagie wojny, gdy Polska 
okupowana była przez wojska niemieckie 
konieczność przyłączenia zachodniej części 
Kongresówki do Rzeszy, jako „hinterlandu*, 
niezbędnego dla rozwoju przemysłu Górnego 
Sląska. 


jan a "Wi" ZONE 6 KĄ a ami + mo | 


naszych zuajomycu oczarował prócz mnie 
jednej - ale to dłatego' tylko, że ja właśnie 
jedna nie poznałam się z nim dotychczas — 
przy pierwszem spotkaniu ogólne wrażenie 
podzielę, jestem do tego jak najzupełniej 
przygotowana“ !). 

Niestety w znanych mi listach nie 
spotkałam zanotowanego wrażenia nato- 
miast mamy w kilku słowach opis ślubu 
młodej pary: „Byłam na ślubie Wandy. Po- 
winno było mię dobre wrażenie ozywić. —- 
Z zadziwiającą odwagą zdeptano wszelkie 
zabobony — ślub odbył się 13-go i w po” 
niedziałek. Uspakajaiam lękliwsze serca teni | 
spostrzeżeniem, że wśród zaproszonych, dość | 
sha: zbiegiem okoliczności, były same 
tylko 
pary. Więc omen pomyślny* 2), 

rok potem wspomina o swym po” 
bycie w Warszawie. którego 
„młody pan Żeleński" 3): matka w kumy 
mnie wezwała. 

Wkrótce artysta z żonę przenosi 
do Krakowa, śladu stosunków z niemi 
listach Narcyzy niema. Szukać ich nalez) 
w niewydanej korespondencji poetki z panit 
Żaleńską, gdzie znajdzie się zapewne wiele 
ciekawych czezegółów. Biograf Władysława | 

eleńskiego powinien do nich sięgnąć. | 


SIŁ 


Awrelja Wyleżyńska. 


1) Listy, Tom II. XXXIV. 4 lutego ~ 
niedziela 1872. Dębowa góra. 

») Listy. Tom II. XXXV. 14 czerweś 
1872. Dębowa góra. 

3) Stanisław Henryk, inżynier, 
zginął w pierwszych latach wojny. 


który 


stawały się eoraz cięższe | 


szezęśliwe w pożyciu małżeńskiem | 


sprawcą był | 


w | 


Dodać należy. że”Polska stanowić może 
rownież źródło prawie już zupełnie na Slą- 
sku wyczerpanej rudy żelaznej dla Górnego 
Słąska i tamtejszych kopaln. Obeenie'w skład 
Państwa Polskiego wchodzące terytorja były 
głównemi dostawami środków żywności dla 
okręgów przemysłowych i górniczych Gór- 
nego Sląska. 

Z drugiej strony stwierdzić należy, że 
wbrew swemu twiedzeniu Niemcy nawet 
hez tióruego Slaska, z którego w każdym 
razie będą miały zapewniony znaczny kon- 
tyngeni węgla. będą mogły rozwijać się oko- 
nomieznie i wywiązać się ze swoich zobo- 
wiązań wzgledem ententy. Tylko 9 pre. wẹ- 
gla górnośląskiego szło na użytek Niemiec 
przed wojna. Obecnie nawet po ewentualnej 
stracie (i, Sląska i przy dostawach dla en- 
tenty przedwojenne zapotrzebowanie węgla 
może być pokryte w Niemczech do wysoko- 
ści 85 pre. Dla Polski natomiast G. Śląsk 
stanowić będzie najezynniejszą dzielnice ze 
względu na jego wysoki rozwój przemysło- 
wy pizemysłowy. dzielnicę otoczoną specjal- 
ną pieczołowitością rządu. który. jak tego 
dowodzi już uchwujona autonomia wojewódz- 
twa górnośląskiego, uwzgiędnia: w szerokiej 
mierze odrębności kulturalne Górnego Sla 
ska i gospodarcze, i daje mu możność sa- 
modzielnego kształtowania dalszego jego roz- 
wojn. Polsey robotnicy poczuwszy się wresz- 
cie panami na własnej ziemi, bez wątpienia 
pracować będa lepiej, intensywniej i spokoj- 
niej niż w warunkach dotychczasowych, a 
zatem zapewniony będzie wzrost i regularna 
produkeja węgla. 


DOJGOOO©OOOOOO0OGO 
Jeszcze tylka 2 dni 


za isywać się mogą 
zamieszk:li w Polsce Górnośiązacy 
na listy wybórcze. 


Termin upływa 3 lutego o godz, 
6 wieczorem. 

Zaniedbanie wpisania się — to 
zdrada narodowa. 


katolicy niemieccy i Górny Śląsk. 


Interesującem jest dowiedzieć się, jak: 
niemieckie piśmiennictwo katolickie ocenia 
to, co, w odniesieniu do plebiscytu na Gór- 
nym Śląsku zarządzonem zostało niedawno: 
przez czynniki kościelne. I tak, nawet Kóln. 
Volksztg., przed wojną, na swój sposób ży- 
czliwa Polakom, nuncjusza apostolskiego 
Msgra Rattiego wprost obwinia, że „nie u- 
czyni nie, coby się przyczyniło do wykaza- 
nia niesłuszności twierdzeń prasy polskiej*, 
lecz przeciwnie. „jest widocznie powolnem 
narzędziem w ręku warszawskich sfer urzę- 
dowych....* ) 

Z tego, że księża polsey z poza dje- 
cezji wrocławskiej przybyli na Górny Słąsk, 
ażeby pracować nad rezbudzeniem polskieh 
nezuć patrjotyeznych wśród ludności tamtej- 
szego, organ centrowców,) kuje bron prze- 
eiw — polskości G. Sląska, „bo -— powiu- 
da on — jeżeli G. Sląsk naprawdę jest tak 
polskim. jakim go głosi prasa polska, to na- 
syłanie księży agitatorów i zaniepokojenie: 
ich o wynik plebiseytu jest zgoła niezrozu-- 
miała”. 

Inny zaś organ niemiecki Kathol. Kir-: 
chenzeiłung, stwierdziwszy, „że nienawiść: 
narodowa święci orgje triumfu w Polsce. 
przykłady wkraczania Rzadu w dziedzinę ko-- 
ścielną mnożą się”. gani polskich Ks. Bi-. 
skupów za t0, iż nie „występują przeeiw ty 
objawom*, rzekomo dlatego, «ponieważ tot 
wszystko „zwraca się przeciw żywiołowi nie- 
mieckiemu*. Ale, dodaje ten tygodnik, „toż 
pewnego dnia może się ciężko zemścić naj 
polskim Episkopacie, który tym sposobem 
już odstępuje od zasad”. 

Liczby statystyczne wykazują linję: 
przewodnią taktyki kościelnej archidjecezji 
wrocławskiej. 

Urzędowa statystyka niemiecka okre-- 
sla (w roku 1920), iż ilość Niemców na 
Górnym Sląsku wynosiła 34:54 pre. ogółu 
ludności. Stosunek ten od tego czasu jeszcze 
się dla Niemców pogorszył, co znalazło ja- 
skrawy wyraz przy wyborach komunalnych: 
w r. 1919, kiedy to na 6882 wybranych rad- 
nych Polaków przyszło zaledwie 4378 Niem- 
ców. Nie należy przytem zapominać, że zna- 
czny odsetek Niemców to luteranie i żydzi, 
lub ludzie nader luźno z katolicyzmem zwią- 
zani, 

Jeszeze ciekawsze i bardziej charakte- 
rystyczne 84 wykazy statystyczne parafjalne, 

„berjodycznie wydawane przez arozhidjecezję 


we, a obejmujących 255 paratji, 192 były 
całkowicie polskie, w I8 element polski 
przeważał, 38 mieszanych. 5 o przeważają- 
cej ludności niemieckiej i + calkowicie nie- 
mieckie. 

W latach nastepnych  germanizacyjna 
praktyka rządu, szeroko wspierana przez nie- 
inieckie wpływy kościelne, nie omieszkała. 
uczynić pewnych szczerb spójności narodo- 
wej polszczyzny na Śląsku. Lecz wyłomy te 
są tak nikłe w stosunku do wszechstronnej 
presji hakaty przy zupełnem pogiębieniu 
wszelkich żywszych odruchów narodowych, 
że Są raczej dowodami żywotności i siły ele- 
mentu polskiego, niż jego słabości i rozbi- 
cia. W roku 1912 liczba parafji, według 
tychże wykazów, podniosła się do 288, z te- 
go przypada 172 na całkowicie polskie, w 
45 element polski przeważa mimo gwałto- 
wnego i sztucznego popierania niemczyzny, 
61 jest mieszanych, w dwu przeważa ele- 
ment niemiecki, 6 jest całkowicie przezeń 
opunowanych. Więc właściwie na 217 para- 
fji polskich przypada 8 niemieckich. Nie 
pomogły więc kazanie niemieckie ani bru- 
talna ręka rządu pruskiego, ani polityka ko- 
ścielna i szkolna (mimo to w szkołach gór- 
nośląskich 84 proc. dzieci przyznało się do 
narodowości polskiej). 


Zamknięcia obrad konferencji paryskie]. 


Odbyte wezoraj posiedzenie konfereną 
cji było poświęcone zupełnemu porozumie- 
niu, które doszło do skutku między człon- 
kami konferencji w dwu głównych sprawach 
stojących na porządku dziennym, to jest w 
sprawach rozbrojenia i odszkodowania. 

Aljanci ustalili ewentualne zarządzenia, 
które mają być zastosowane na wypadek, 
gdyby Niemcy wzbraniałi się wypełnić lojal- 
nie i w całości /zobowiązania tyczące odszko- 
dowania i rozbrojenia. Kierując się przytem 
kurtuazją i mając nadzieję, że Niemcy speł- 
nią swoje zobowiązania, byli aljanci zdania, 
że obecnie nie ma powodu notyfikania w 
Berlinie powziętej sankcji. 

Znawcy rządu niemieckiego będą za- 
proszeni z koncem lutego do Londynu ce- 
lem spotkania się z przedstawicielami mo- 
carstw. Streszczając prace konferencji pa- 
ryskiej, która trwała od 24 29 stycznia, 
nałeży podnieść, że w wielkich kwestjach, 
które były ua porządku dziennym, użyskano 
jeśli nie definitywne rozwiązanie, to przy- 
najmniej definitywną orjentację. 

Mowa tu o kwestji rozbrojenia, odszko- 
dowania, dostawy węgla, dalej o kwestjach 
dotyczących Wschodu i Greeji, odbudowy 
Austrji, a wreszcie uznania państw bałty- 
ckich i kaukaskich. 

W sprawie rozbrojenia przyjęcia spra- 
wozdanie Focha z nieznacznemi zmianami. 
Niemcy muszą swoje ustawodawstwo uzgo' 
dnić z postanowieniami traktatu, znieść zby. 
teczne stanowiska oficerskie w ministerstwie 
wojny do 15 kwietnia, wydać zbyteczne ma- 
terjały wojenne do 28 lutego, rozwiązać 
straż mieszkańców do 30 czerwca, rozbroić 
okręty wojenne do dnia 30 kwietnia, zniszczyć 
okręty wojenne znajdujące się w odbudowie 
i wszystkie łodzie podwodne do 31 lipca, 
uzupołnić zniszczone w r. 1919 Zeppeliny, 
zrzec się utworzenia policji aeronautycznej 
i przyjąć postanowienia aljantów, wedle któ- 
rych ma istuieć różnie» między Żegluga po- 
wietrzną cywilną i wojskową. Porozumienie 
aljantów w kwestji odszkodowań będzie za- 
komunikowane komisji odszkodowań, która 
ina kontrolować niemiecki eksport. Niemcy 
muszą wręczyć aljantom bony kasowe, które 
będą się równały udziałowi ich w ratach 
rocznych. Przewidziane są postanowienia 
karne, w szezególności obsadzenie terytorjów 
nowych. przedłużenie okupacji prowincji nad 
reńskich i wykluczenie Niemców z Ligi Na- 
rodów. 

Niemiecka prasa prawicowa protestuje 
w namiętnych słowach przeciw uchwałom 
paryskim. Vorwärts sądzi, że w Niemczech 


żaden człowiek nie będzie się denerwowal4 


przypuszezeniem, że jego synowie lub wnu- 
kowie w r. 1968 będa musieli zapłacić 6 
miljardów w złocie. Obeenie należy się li- 
czyć z dwoma faktami: że uregulowanie 
kwestji odszkodowań nie nastąpiło i że w naj- 
bliższej przyszłości trzeba się z tem liczyć 
iż ententa będzie czyniła próby, by uzyskać 
wypłaty rat rocznych. Ponieważ Niemey u- 
znają zobowiązanie co do odszkodować w gra- 
nicach rozumnych, będą się one starały 
szczerze wypełnić postanowienia im narzu- 
cone, 


wrocławską ; liczby, które tam znajdujemy. 

dosadnie ilostrują metody hbakatystyczne, 

któremi sie kierowała hierarchja wrocław- 

ska przy obsadzaniu pobostw, z których 80 Zwiazek wielkich stowarzyszeń narodo- 

pre. jest w rękach Niemców. i wych we Francji odbył pod przewodnietwem 
Oto w roku 1895 na 28 dekanatów, JPoincare'go posiedzenie, poświęcone Polsce, 

stanowiących obecnie terytorjam piebiscyto- w kiórem to posiedzeniu wzięli udział poseł 


3 
Francja i Polska. 


polski hr. Zamoyski. ambasadur francuski 
Noulens, gen. Weygand. ks. biskup Sapieba 
i arcybiskup Teodorowicz. 

Noulens wykazał, że Polska powinna 
być punktem oparcia dla polityki franeuskiej. 
Przez odparcie najazdów bolszewiekich. Pol- 
ska okazała, że daje gwarancję swej siły i 
odrodzenia. Następnie Weygand, przyjęty 
owacyjnie przez zebranych, oświadczył, że 
Polsku, która była bliską klęski, 
omyłki jednej ze swoich armji, ocaliła się 
przez odwagę całego narodu. Bolszewicy 
pozostają sąsiadami Polski i mogą jej jeszcze 
grozić, ale Polska mu jak najlepsze chęci, 
aby zorganizować swoją armję za cenę wszel- 
kiego poświęcenia, na które pozwala jej po- 
łożenie finansowe. Rzeczą jej przyjaciół jest 
udzielić jej pomocy w uzyskaniu kredytów, 
aby podnieść działalność moralną jej narodu 
1 uaturalne bogaztwa jej ziemi. 

Poincare zaznaczył, że Polska i Fran- 
cja zostały połączone tak  nierozerwalnymi 
węzłami, wzinocniony mi przez obecność armji 
polskiej na ziemi francuskiej podczas wojny. 
Francja nie zapomni nigdy tego, ale i Pol- 
ska nie powinna zapomnieć, że przy udziale 
gen. Weyganda obroniła swoją niepodległość 
i suwerenność, w której osiągnięciu pomogła 
jej Francja. Zapewnił w końcu, że Polska 
może liczyć na 
liczy na nią. 


wskutek 


Francję, tak, jak Francja 


Monarchiści niemieccy w pogotowiu. 


Że monarchiści niemieccy nie śpią, ale 
czynią gorączkowe zabiegi | przygotowania, 
przestało być już tajemnicą. Najłepszym do- 
wodem tego był dzień 18 stycznia w bieżą- 
cym roku; w którym to dniu obchodzone 
50-letnią rocznieę proklamacji cesarstwa nie- 
mieckiego. Zapał jaki w tym dniu panował, 
wykazał najlepiej, że w Niemczech istnieją 
poważne prądy, zdążające do utworzenia z Nie 
miec monarchji i do powrotu b. cesarza Wil- 
helma. Dochodzą nawet pogłoski, że Wilhelm 
jak i następca (ronu, działają w porozumie 
niu z monarchistami. Zresztą stało się po- 
wszechnie wiadomem, że Niemcy są repu- 
bliką bez republikanów, a z drugiej strony 
monarchją bez cesarza. 

Ciekawe w tym względzie są rewela- 
cje Rote Fahre w tłumaczeniu Dziennika 
Gdańskiego. I tak n. p. Rote Fahne ogła- 
sza w numerze porannym z soboty nadzwy- 
czaj ważne dokumenty, wskazujące na to, że 
Niemcy stoją przed drugim puczem monar- 
chistycznym a la Kapp. Tym razem tylko 
z tą różnieą, że pucz jest znakomicie przy- 
gotowany, najwybitniejsi wodzowie prawicy 
biorą w niim udział i organizacja monarchi- 
styczna ma w Swym ręku całe wojsko nie- 
mieckie, nawet zieloną policje. jak stwier- 
dza dokument. 

Organizacja ta nazywa się „Ojczysta 
partja monarehistyczna* (Vaterländische Kö- 
nigspartei). Organizacja ta zamierza sprowo- 
kować bezrobotnych i spowodować do wszczę- 
cia rozruchów. Wtenczas partja monarchi- 
styczna chce wystawić i objąć całą władzę 
w Rzeszy niemieckiej, „Tylko przez zapro- 
wadzenie tymczasowej dyktatury“ mówi ów 
doknment, „może być zachowany ład i po- 
rządek*. W całej Rzeszy ma być natych- 
miast zawieszony stau oblężenia. Każda o8o- 
ba, wzywająca do strajku, i każdy robotnik, 
strajkujący lub zachowujący się biernie, zo- 
stanie w przeciągu 24 godzin rozstrzelany. 
Jako pewne kuriozum podajemy z dokumen- 
tu, że „na ulicach lub na placach nie wołno 
więcej niż dwom osobom razem stać lub cho- 
dzić*. 

Z dalszych postanowień wymieniamy, 
że rozkaz alarmowy zostanie podany tele- 
gramem do poszczególnych dowódców po- 
wiatowych. Słowami, wyrażającemi alarm, 
84 „towar“ i „10 procent“. Telegram, naka- 
zujący rozkaz rozpoczęcia akcji wojskowej, 
będzie brzmiał - 


„Posiedzenia dnia 
nie odbędzie się* 
Prezes. 

Dzień podanej daty ma być pierwszym 
dniem akcji. 

Hasło pierwszego dnia brzmi: 

Z Bogiem dla króla i ojczyzny! (Mit 
Gott für Kónig und Vaterland). 

Pod dokumentem tym są podpisani: 
Ludendorff, hr. Reventlow, Eseherich, Vitz- 
thum v. Eekstådt. 

Rewelacje te Rote Fahne wyprowadziły 
sfery urzędowe zupełnie z równowagi. Zdo- 
były się one tylko na nie nie znaczące „de- 
menti*, że dokument ten ma wszystkie zna- 


miona sfałszowanego dokumeniu. W każdym 
razie rząd Rzeszy zbada tę sprawy 


Piękna | chlubna uroczystość, 


W nbiegłą niedzielę odbyła się uro- 
czystość odznaczenia krzyżem „Virtuti Mi- 
litari“ oficerów i żołnierzy z V. dywizji. 
O godzinie li przed południem odprawiono 
2 tego powodu solenne nabożeństwo w Ba- 
zylice lwowskiej. Wzięli w niem udział naj- 
wybitniejsi reprezentanci uaszych władz woj- 
skowych eywilnych i autonomicznych. 

Po skończonem nabożeństwie na plaeu 
przed Bazyliką odczytywano nazwiska mają- 
cych być udekorowanymi, a po skończonem 
rozdzielaniu krzyżów waleczności. zabrzmiała 
krótka komenda „Raczność! -- prezentuj 
broń!* i hymn narodowy. po którym w go-- 
rących słowach przemówił do udekorowa- 
nych generał Lamezan. 

Krzyże „Virtuti Militari* otrzymali: 
Ppłk. Alojzy Łukawski, dowódca IX. bryga- 
dy piechoty. Z dowództwa 5 dywizji piechoty” 
kpt. J. E. Hoffmann, por. J. Szezerbiński. 
Z 19 pp.: kpt. M. Bacewicz, por. A. Hujda, 
por. J. Markiewicz., ppor. M. Maternak, 
ppor. St. Przybecki, sierż. J- Maciejewski, 
plut. J. Głowa, pkr. J. Walis. Z 38 pp.: 
Por. S. Ostroróg. ppor. B. Sołtys, ppor. J. 
Górecki, ppor. A. Cichy-Cichowski, sierż. 
sztab. T. Dolban, sierż. sztab. r. Kotlar- 
czyk, sierż. sztab. Fr. Caruk. sierż sztab. 
E. Marzys-Olszyna, sierż. sztab. Moszumań- 
ski. Z 39 pp: Płp. St. Sobolewski, dow. 
39 pp. kpt. St. Szyłejko. por. Wł. Sawicki, 
por. W. Kruszewski, ppor. F. Serbeński, 
pchor. R. Goetz, ppor. St. Sozański, ppor. 
T. L. Rotter pchor. J. Gorżko, sierż. M. ze- 
reba, plut. Cz. St. Baiylski, kpr. Fr. Filip, 
st. szer. J. Kartosiński. Z 40 pp.: ppłk H. 
Weiss, dowódea 40 pp.: J. Wierzchoń, kpt. 
J. Królikowski, kpt. A. Maresch, por. I. 
Dmyszewicz, pchr. K. Kordaszewski, sierż. 
sztab. J. Piotrowski, sierż. sztab. Fr. Błajda, 
sierz. sztab Wine Maziarz, plut. L. Hoło- 
wiński, kpr. W. Pawlak kpr. St. Fortuna, 
kpr. S. Małek, kpr. Wł. Szpakowski. Z V. 
Bryg. artylerji: Płk. T. Łodziński, dowód- 
cą V. Bryg artylerji. Z 3 F. A. P. Ppłk. 
K. battaglja, mjr. 'T. J. Filipowicz, mjr. 
K. Schrótter, por. T. Kruszyński, kpt. Fili- 
powicz, ppor. J. Krasicki, ognm.J. Rybicki, 
plut. M. Reczuj. plut. Wł. Kifta. kpr. Br. 
Mielnieki, kpr. St. Głąb, kpr. H. Sałamom, 
kpr. M. Paprocki, bomb. A. Swierz. kpr. 
E. Wojnarowicz. Z 4 p. strzel. kan. Rotm, 
W. Romański. 

Po skończonych uroczystościach kościel- 
nych odbyła się defilada wojsk przed odzna- 
czonymi i generalicją obok pomnika Mickie- 
wieza. 


Histor: czay wagon. 


Wagon, w którym podpisano dnia 11 
lhstopada 1916 roku o godzinie 5 rano ro- 
zejm między koalicją a Niemeam:. został 
odesłany tam, ydzie powinien się znajdować, 
a mianowicie, do Muzeum wojny w Paryżu. 

Historyczny ten przybytek, jak donoszą 
pisma francuskie, był w r. 1914 zupełnie 
nowym wagonem restauracyjnym. Należał on 
do zmobilizowanych wozów, które na począ- 
tku wojny były oddane do dyspozycji sztabu 
generalnego. Kiedy w r. 1916 gen. Foch 
został mianowany naczelnym wodzem wojsk 
sprzymierzonych, wagon został po uczynio= 
nych w nim ulepszeniach przyłączonym do 
osobistego pociągu przyszłego marszałka. 
Urządzono w nim telegraf i telefon. Duża 
jadalnia umeblowana jedynie dużym środko- 
wym stołem i jednym mniejszym, stała się 
gabinetem pracy nacżelnego wodza. Oficero- 
wie sztabu zajmowali mniejszy przedział, a 
żołnierze daktylografowie zostali umieszczeni 
w kuchni. Z tego to wagonu kierował marsza- 
łek Foch bitwą francuska czyli „bitwa wy- 
swobodzenia*. W tym też wagonie został 
podpisany zwycięski rozejm. W połowie lata 
1918 r. marszałek Foch oddał wagon Towa- 
rzystwu wagonów sypialnych, które uważająt 
jak doniosłe wspomnienia są z nim związane, 
postanowiło oddać go państwu. Owczesny 
rząd francuski Clemenceau projektował po- 
czątkowo, aby wagon marszałka Focha był 
wagonem restauracyjnym przy pociągu, 0d- 
danym do dyspozycji prezydenta Republiki 
iub monarchów zagranicznych. przyvywają- 
cych do Francji. 

Na ścianie wagonu umieszczono duże 
tablice. Na jednej z nich wyryto nastepują- 
cy napis : 

„W wagonie tym został podpisany, w 
Franc. Port pod Compiegne 11 listopada 
1918 roku o godzinie 5, traktat rozejmowy.. 
podyktowany Niemcom przez zwycięstwa 


wojsk sprzymierzonych, któremu towarzyszył 
admirał Weymiss. pierwszy lord admiralicji 
brytyjskiej — « ze strony Niemiec sekretarz 

stanu Erzberger, prezydent delegacji niemiec- 

kiej, minister upełnomoeniony von Obern- 

dorf, generał major vom Winterfeld. kapitan 

Í statku Yanselof", 


| 


. 


i 


| 


Na drugiej tablicy znajdujemy następu-; Indji zachodnich - via Anglja lub Western 


jące słowa i daty: 

„Marna (1914) —Yzera (1914)— Verdun 

1916) — Somme (1916, — Bitwa francuska 
918)“. 

Przed paru tygodniami, w wagonie 
odbyła się uroczystość przyjęcia przez pań- 
stwo historycznego zabytku. Wzieli w niej 
udział pp.: Millerand, Poincare, marszałko- 
wie Foch i Joffre, ambasador Stanów Zje- 
dnoczonych it. d. Millerand przedstawił de- 
finitywną decyzję rządu. wagon zostanie 
urządzony tak, jak był w czasie wojny, a 
więc zostaną przywrócone urządzenia telefo- 
miczne i telegraficzne, poczem zostanie on 
odesłany do pałacu Inwalidów, gdzie będzie 
mógł być zwiedzanym przez publiczność. 


Wszyscy i wszystko dla Siąska 


(Odezwa Komitetu warszawskiego). 


Już czas! 

Na zegarze dziejow wybiła jedna z tych 
godzin, które rozstrzygają o całych stuleciach 
historji. 

Gdybyśmy przegrać mieli w walce pie- 
biscytowej na Górnym Śląsku, przegraliby- 
śmy nietylko szmat ziemi polskiej, kilka 
miljonów dusz polskich, lecz polską potęgę, 
polskie bogactwa, znaczenie wśród państw i 
ludów Europy. 

Powołani przez obywatelstwo stolicy, 
aby skupić całą Polske w jednym olbrzymim 
wysiłku, wołamy : 

„Wszyscy na szaniec ! 

„Wszyscy z ofiarą dla Sląska! 

„Niech każdy daje, co może i nawet 

więcej, niż może!“ . 
r Jeśli nas w tym momencie dziejowym 
nie zbudzi okrzyk: „Ratujmy ziemię pia- 
stowską! Ratujmy lud górnośląski! Ratujmy 
Śpichlerz Ojczyzny!* — to syny nasze i 
wnuki będą miały prawo gardzić nami, tak 
ja my gardzimy współwinowajcami rozbio- 
rów. 

Spelni? się „cud nad Wisłą“. „Do zwy- 
'cięstwa nad Odra“ nie notrzeba cudu, tylko 
woli, energji, miłości i wielkiej ofjary 

Wstańcie i czyńcie! 

Już czas! 


KRONIKA. 


Łwów, 1 lutego 1921. 


Kalendarz. 
Środa: 2 lutego. 


Rzym. -kat.: NPM. Gromnicznej. 

Gr.-kat: tEwtyma. 

Słowiański: Miłosława. 

Wschód słońca o godzinie 7 min. 86, 
zachód słońca o godz. 4 minut 56. 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
« 6 stopni. 


Czwartek: 3 lutego. 

Rzym.-kat.: Błażeja b. m. 

Gz. - kat.: Maksyma. 

Słowiański: Błażeja. 

Wschód słońca o godzinie 7 minut 35, 
zachód słońca o godzinie 4 minut 58. 


— Dyrekeja poczt i telegrufów we 
"Lwowie ogłasza: 

Zwraca się uwagę publiczności, iż 
według obecnych połączeń telegraficznych, 
istnieją dla telegramów: przeznaczonych do 
Francji, dwie drogi, mianowicie: 1. przez 
Pragę i 2. przez Niemcy. Dla telegramów 
zaś, przeznaczonych do W. Brytanji, trzy 
drogi, a to: 1. przez Niemcy, 2. Czechosło - 
waeję-Francję i 3. Austrję-Szwajcarję. 

Zgodnie z postanowieniami art. XLI, 
międzynarodowego regulaminu telegraficzne- 
go, przysługuje nadawcy telegramu prawo 
oznaczenia drogi, na którą dany telegram 
ma być skierowany, o ile uiści przypadającą 
za tę drogę opłatę taryfową. 

Nadawca winien odnośną drogę wy- 
szczególnić na marginesie blankietu przez 
stosowną adnotację, n. p. przez Niemcy, 
Czechosłowację Francję i t. d. 

W telegramach zaeuropejskich, z wy- 
jątkiem telegramów, do krajów, należących 
do obrotu europejskiego (Algier, Azory, Fe- 
roa, Maroko, Maurytania, Senegal, Tripolis, 
Tunis, Wyspy Kanaryjskie) należy na mar- 
ginesie telegramu również wymienić zawsze 
drogę, a mianowicie: 

1 do Afryki i Azji via Eastern, ~ 

2. do Ameryki północnej, środkowej i 


Union, 
3. do Ameryki południowej via Madeira, 
4. do Oceanji: a) Faming, Fiaji. Nowe 
Hebrydy, Norfolk, Sam a i Tonga via Paci- 
fic, b) Hawai, Midwey via San Francisco 
e) inne kraje i wyspy Oceanji via Eastern 


— Utworzenie agencji pocztowej 
w Kamienicy dolnej. Z dniem 1. marca b. 
r. wchodzi w życie w miejscowości Kamie 
nica doina, powiat Pilzno, agencja pocztowa 
III. stopnia. 

Agencję tę przydziela się do urzędn 
pocztowego w Brzostku, jako urzędu zbior 
czego. Miejscowy okręg doręczeń agencji 
pocztowej w Kamienicy dolnej tworzy gmina 
Kamienica doina, zaś gminy Przeczyce, 
Jaworze, Demboszyn i Zagórze wraz z ob 
szarami dworskimi przydziela się do zamiej 
seowego okręgu doręczeń tej agencji pocz- 
towej. 


— Przemiana Urzędu pocztowego 
na agencję pocztową. Z dniem 1 marca b. 
r. przemienia się urząd pocztowy w Ławro- 
wie na agencję pocztową i przydziela się 
do urzęda pocztowego w Starym Samborze, 
jako urzędu zbiorczego. Z powodu tej prze- 
miany, dotyczący okręg pocztowy nie ulega 
Zadanie. 


— Wieczór kostjumowo-maskowy, 
zapowierziany na 5 lutego, sobotę, zgroina- 
dzi w salonach Kasyna i Koła liter.-artyst. 
najwykwintniejszą  publiezność  lwowską. 
Komitet czyni wszystko. by zabawa zapisała 
się najlepiej w pamięci jej uczestników. 
Zgłaszają się już liczne grupy. Bufet, z któ- 
rego dochód przeznaczono na popularny cel 
dobroczynny, będzie obfity i po cenach 
umiarkowanych. Cały gmach Kasyna i Koła 
oddany zostanie na tę noc wyjątkowc uczest 
uikom zabawy. 


— Sprawa wznowienia kontraktów 
i jarmarków we Lwowie, była wczoraj przed- 
miotem obrad na konferencji zwołanej przez 
kongregację kupiecką. Po zagajeniu przez p. 
Kauczyńskiego i wyborze Prezydenta miasta 
Neumanna przewodniczącym przedstawił dyr. 
Kułakowski jeden z najdzielniejszych przed- 
stawicieli przemysłu w Krakowie, doniosłość 
kontraktów, ilustrując swe wywody zajmują 
cymi szczegółami o kontraktach w b. Kon- 
gresówce. Wprowadzenie kontraktów ułatwi- 
łoby Lwowu, odzyskać dawną rolę pośred- 
nika handlowego między wschodem a za- 
chodem. Mowca zakończył rzecz swą wnio- 
skiem, by celem zrealizowania projektu wy- 
brano komitet organizacyjny i jemu pora 
czono sprawę. 

Prez. Neuman podziękował dyr. Kuła- 
kowskiemu za przybycie i poruszenie tak do- 
niosłej sprawy. Następnie przedstawił, jakie 
ze strony Zarządu miasta poczynione kroki, 
bv Lwów zajął napowrót takie jak w dawnej 
Rzp'tej, stanowisko. 

Prof. Grossmaun w długich i rzeczo- 
wych wywodach domagał się, by dokonaso 
starań celem uczynienia ze Lwowa „suchego 
portu“ Rzpltej. Kontrakty wielką w tej spra- 
wie oddałyby usługę, zwłaszcza gdyby miały 
charakter jarmarku wschodniego. 

Po dalszych przemowach pp. Hoszow- 
skiego i Maksymowicza uchwalono wnioski, 
a nadto następującą rezolucyę: 

„Kongregacja kupiecka zwraca się do 
Ministerstwa poczt z żądaniem jak najry- 
chlejszego uruchomienia linji telefunicznej i 
telegraficznej przez Lublin do Warszawy, zaś 
do Ministerstwa koleji z żądaniem najszy- 
b-zej rekonstrukcji koleji przez Rawę Ruską 
do Warszawy“. 

Wybrano komitet organizacyjny, do któ 
rego weszli reprezentanci miasta, instytacji 
finansowych, kongregacji kupieckiej, Izby 
handlowo-przemysłowej, Izby rękodzielniczej 
i t. d., w szczególności wybrani zostali pp.: 
Neumann, Baczewski Leop., Winiarz, dyr. 
Turski, dyr. Zmudzki, prof. Grossmann, Oha- 
jes, dyr. Terenkoczy, Kadernóżka, dr. Ihna- 
towiez, prezydjum kongregacji kupieckiej i 
dyr. Kułakowski. 

Zakończyły zebrania przemówienia dyr. 
Turskiego i dyr. Kauczyńskiego. 


— Zjazd dzierżawców rolnych z całej 
Polski, zwołany w celu wyjaśnienia stano- 
wiska ich do reformy rolnej, obradował 
wczoraj w sali Rady powiatowej. Z poza 
koła dzierżawców przybyli: pos. Hausner, 
dr. Stefan Pawlik, prof. Bronisław Janowski 
im. Ministerstwa roln., Gener. Delegata oraz 
okręg. Insp. pomocy rolnej, dalej im. Mini- 
sterstwa Aprow. p. Nieć, im. Urzędu Ziem- 
skiego p. Łomnieki, im. Zjednoczenia Ziemian 
dr. Głażewski, im. Zjednoczenia Ziemian 
krak. bar. Konopka, dr. Raczyński i w. i. 

Po wysłuchaniu referatów i obszernej 
dyskusji, uchwalono rezolueje, streszczające 
się w następujących postulatach: Dzierżawcy 
żądają uzupełnienia ustawy rolnej postano- 
wieniami, ubezpieczającemi ich interesy, żą- 
dają, by im oddawano do zagospodarowania 
odłogiem leżące przestrzenie ugorów; żądają 
swego przedstawicielstwa w Urzędach ziem- 
skich, wydania ustawy o ochronie dotych- 
czasowych dzierżawców, wreszcie przyznano 
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ich: związkom zawodowym przez Gł. Urząd 
Ziemski prawa do przeprowadzenia parcela- 
cji na tej zasadzie, w jakiej je uzyskały 
różne banki i spółki. 

Celem przeprowadzenia tych postulatów, 
wybrany został komitet, w skład której 
weszli pp: rektor dr. Stefan Pawlik, prof. 
Bronisław Janowski, dr. Aleksander Raczyń- 
ski, dr. Pawlikowski, oraz z grona dzierża- 
wców: OCharzewski, Schiivterly, Kudolfi, Pa 
welski, Korzenny, Januszkiewicz, dr. Maksy- 


mowicz, Greiss, Biedermann, Sokulski, dr. 
Bryliński, Siemasz, Ossowski, Szezekoł i 
Zwieckeł. 


— Że Związku literatów polskich. 
Na wczorajszem posiedzeniu wydzialu Zwią- 
zku literatów polskich uchwalono: 1. ko- 
optować do wydziału członka Związku p. 
Jana Kasprowicza; 2. nawiązać ścisły kon- 
takt ze Związkiem literatów polskich w War- 
szawie i dążyć do zorganizowania wszystkich 
zawodowych zrzeszeń literackiek pod egidą 
Ogólno poiskiego centralnego Zarządu z sie- 
dzibą w Warszawie; 8. wysłać do miejskiej 
komisji teatralnej i ogłosić w dziennikach 
odpowiedź Związku na ostatnie pismo komi- 
sji w sprawie wysuniętych przez Związek 
postulatów, dotyczących naprawy stosunków 
teatralnych; 4. udzielić poparcia przedsię- 
wziętej przez znanego poetę uiemieckiego 
Lorenza Scherlaga Antologji liryki polskiej 
w języku niemieckim. 


-— Wydział Syndykaiu dziennika- 
rzy odbędzie posiedzenie we środę, 2 lute- 
go b. r. o godz. 11 rano w Kasynie lit.-art. 
Posiedzenie dyrekcji i rady nadzorczej kon- 
sumu odbędzie się w piątek, 4 lutego, o go- 
dzinie 6 wieczorem. 


— Gorgany, obraz dekoracyjny pen- 
dzla Staniława Batowskiego, efektowna bar- 
dzo i artystycznie pomyślana ozdoba wiel- 
kiego „hallu“, jest do nabycia w Związku 
uzdrowisk i zdrojowisk, ul. Łyczakowska 9. 
Nabywca uzyska rzecz piękną, a zarazem 
poprże instytucję, która na to w zupełności 
zasługuje. Obraz oglądać będzie można w 
wielkiej szli Kasyna i Koła liter.-artyst. na 
wieczorze kostjamowo-maskowym. 


— 0 lutym bają stare kalendarze: 


Gdy w początku lutego burze i śniegi, 
Początek wiosny już niedaleki; 

Aie gdy słońce ciepło świeci, 

Wiosna tak prędko nie przyleci. 


A przysłowie gospodarskie zapewnia, że 


Gdy na Walentego są deszcze, będzie *tęgi 
[mróz jeszcze, 
Dzień św. Walentego przypada w po 
łowie miesiąca (14 lutego). Gorzej. że i co 
do Gromnicznej znane przepowiednie nie 
wróżą o rychłej wiośnie w razie, gdy w dniu 
tym zima pofolguje swej srogości W tym 
roku niedźwiedź poprawiać będzie musiał 
niestęty tradycyjną budę. 


— Nowy zwierzchnik załogi prze, 
myskiej, pułk. Eugenjusz Stec, jest z po- 
chodzenia lwowianinem. Za czasów austry- 
jackiech był komendantem 77 p. p., a prze- 
szedłszy do armji polskiej, dowodził 46 p. 
strzelców Hallera. W bitwie pod Warszawą 
brał udział jako komendant brygady, 


+ Dr. Teofil Latoszyński. O skonie 
ś. p. dr. Latoszyńskiege podaliśmy już wia 
domość. Ziemia Przemyska poświęca zmar- 
łemu następujące wspomnienie : 

Dnia 2“ stycznia zmarł tu na tyfus 
plamisty, padające ofiarą swego zawodu. le- 
karz kapitan dr. Teofil Latoszyński, sekun- 
darjusz tutejszego szpitala. S. p. Latoszyń- 
ski, urodził się w 1888, objął był to stano- 
wisko w r. 1913 a gdy wojnaświatowa po- 
wołała go do armji austryjackiej, pracował 
jako chirurg w pierwszych linjach na fron- 
cie rosyjskim i włoskim, za co otrzymał 
kilka odznaczeń. 

Rozpadnięcie się Austrji zastało go re- 
konwalescentem po zapaleniu płuc, którego 
nabawił się był w polu. Mimo to natych 
miast wstąpił do Wojska Polskiego i został 
komendantem czołówki sanitarnej. Po wy- 
parciu ze Wschodniej Małopolski Ukraiń- 
ców przydzielono go w dawnym charakterze 
do szpitala powszechnego w Przemyślu, gdzie 
do ostatniej chwili pracował, jednając so- 
bie powszechne poważanie | sympatję. 


— Chór akademicki jugosłowiański 
»Mladost« w liczbie 98 członków, przybył 
wczoraj do Krakowa. Na dworcu powitali 
gości: prezes Towarzystwa spiewackiego 
„Echo*, oraz delegacja krakowskiej młodzie- 
ży akademickiej. Spózaienie w przyjeździe 
nastąpiło z tego powodu, że młodzież aka- 
demieka lwowska zatrzymała gości jeszcze 
przez jeden dzień. Wczoraj odbył się koncert 
chóru „Mladost* w teatrze powszechnym. 
Dziś o godz. 3 po południu dadzą goście 
bezpłatny koncert dla młodzieży szkół śre- 
dnich żeńskich i męskien. Jutro we środę 
dają Jugosłowianie ostatni koncert dla żol- 
nierzy w ognisku Y. M. C. A. 


— Hyjeny walńtowe. Pisma kra 
kowskie donoszą: Ubiegłego czwartku t. j 
27 z. m. na stacji w Dziedzicach, w pocią- 
gu zdążającym w stronę Wiednia, przytrzy- 
mali konurolorzy skarbowi Tyszowiecki i Si- 
dorowicz, oraz komisarz skarbowy Kuśnie- 
rzewski. niejakiego Moryca Jakobowieckiego 
z Łodzi, któremu skonfiskowane 5 miljonów 
marek polskich, ukrytych bardzo sprytnie 
w kufrach o podwójnym dnie. 

Tego samego dnia władzom w Zebrzy- 
dowicach udał się nadzwyczajny połów. 
Jeden z urzędników, dokonując rewizji wa- 
gonów, zauważył w ustępie porzucone przez 
któregoś z pasażeerów trzy kiełbasy. Scho 
wał je do kieszeni, by po ukończeniu rewi- 
zji oddać swojej władzy. Wówczas pewien 
iziaelita natychmiast zwrócił się do rewi- 
denta p. Biernata powiadając' że zgubił w 
pociągu kiełbasy, które znalazi ten pan i 
żądał natarczywie ich zwrotu. P. Biernat 


kazał podać sobie owe kiełbaby, przyglą- 
dnął się im, nastepnie jedną roziamał i... 
o dziwo! zamiast mięsa, ujrzał... polskie 


banknoty markowe, jakiemi owa „kiełbasa* 
była nadziana. A było ich sporo, bo na 
sumę 1,200.000 marek! 

W ten sam „pechowy czwartek“ w 
Cieszynie na moście głównym o godz. 6 
wieczorem przytrzymał komisarz skarbowy 
Andrzej Ziemba, w towarzystwie kontrolora 
Wł. Kuczery, niejakiego Mauryergo Gold- 
berga z Krakowa, któremu skonfiskowano 
2 i pól miljona merek. Podczas rewizji sta- 
rał się Goldberg przekupić urzędników sumą 
miljona marek, został jednak aresztowany. 
odstawiony do sadu i w krótkiej drodze 
ukarany konfiskatą całej wykrytej sumy 
oraz 8 tygodniowym aresztem. 

Jak się następnie okazało, Goldberg 
był członkiem szajki, która zamierzała wy- 
wieźć za granicę trzy miljardy marek. 


— Pod znakiem 6. Sląska. Dzień ` 


wczorajszy przeżyła Warszawa pod znakiem 
G. Sląska. Zapowiedziany na wczorajszą nie- 
dzielę Tydzień Górnośląski rozpoczął się uro- 
czystem nabożeństwem w kościele Popijar- 
skim, celebrowanem przez ks. kardynała Ka- 
kowskiego. Następnie odbył się w cyrku ol- 
brzymi wiec manifestacyjny, na ktorym prze- 
mawiali: prezes Rady miejskiej Baliński, pre- 
zes Komitetu Zjednoczenia G. Sląska z Pol- 
ską Swięcieki i mecenas Bychowiec. Przez 
cały dzień odbywała się po mieście kwesta 
i sprzed»ż jednodniówek, w której wzięła 
udział młodzież płci obojga. Wypełnione mło- 
dzieżą wojskowe automobile ciężarowe, ozdo- 
bione okolicznościowymi napisami poprze- 


| dzane muzyką wojskową, również umieszczo- 


ną w samochodach, krążyły do późnego wie- 
czora po ulieaen miasta. 


t Stanisław Rzepecki, od r. 1907 
notarjusz hipoteczny w Warszawie, zmarł 
tam w 74 r. życia. Brał gorący udział w ży- 
ciu społecznem. Wybitny znawca prawa, 
przytem człowiek nieskazitelnego charakteru, 
wielkiej prawości oraz niezwykłej skromności, 
jednał sobie powszechny szacunek. 


— Wykrycie gniazda komunizmu. 
Dzięki przypadkowi udało się policji w Su 
lejowie wpaść na trop ogniska propagandy 
haseł bolszewickich w tych stronach. Ogni- 
sko to znajdowało się w lokalu i w mie- 
szkaniu fryzjera Feliksa Wilmańskiego, któ- 
ry przed niedawnym czasem przesiedlił się 
z Piotrkowa do Sulejowa i otworzył tu za- 
kład fryzjerski. 

Według zebranych na miejscu wiaro- 
godnych informacji, sensacyjna ta afera 
miała przebieg następujący : 

Dnia 25 z. m. do fryzjera Wilmańskiego 
przybył pewien żołnierz, aby się ogolić. Pod- 
czas tej czynności fryzjer Wilmanski opo- 
wiadał dużo o bolszewikach, zachwalając 
dzisiejsze ich „porządki“ pod czerwonym 
knutem Na odchodnem da? żołnierzowi ja- 
kąs gazetę czy vdezwę komunistyczną. Był 
podówczas w zakładzie pewien ohywatel, 
któremu wywody Wilmańskiego nie przypa- 
dły do gustu. I ten bezwłocznie uwiadomił 
miejscowy posterunek policji państwowej, 
że fryzjer Walmański rozdaje między żołnie- 
rzy komunistyczną bibułę. Policja wkroczyła 
więc do zakładu Wilmańskiego, przeprowa- 
dziła rewizję. Następnie przeprowadzono re- 
wizyę w mieszkaniu Wiimańskiego w domu, 
gdzie znaleziono formalny skład broszur, ga- 
zet i odezw, wydawanych przez komunistów 
polskich. 

W związku z tą aferą, nastąpiły w Su- 
lejowie i w Piotrkowie liczne rewizje i a- 
resztowania. 


— Arsenały niemieckie. Poznańska 
Gażeta Ludowa donosi. że ogólna liczba broni 
niemieckiej, skonfiskowanej na terytorjum 
plebiscytowem w listopadzie z. r. wynosi 
5.974 karabinów, 929 rewolwerów. 40 ka- 
rabinów maszynowych, 135.000 naboi, 121 
granatów ręcznych i wielką ilość rozmaitych 
amunicji. llość broni obecnie wykrywanej 
nie jest mniejsza. 


| — Tajne przygotowania zbrojne. 
Dziennik górnośląski (Groniec Śląski donosi, 
że w Niemczech istnieje pod niewinną fir- 


mą niemiecki państwowy związek wychowa- 
nia fizycznego bardzo szeroko rozgalęziona 
tajna organizacja wojskowa, która w odpo- 
wiedniej chwili może wystawić od razu ar- 
mje 5—6-miljonowąa. Instruktorami są b. ofi- 
cerowie i podoficerowie armji niemieckiej, 
którzy prócz swej zwykłej płacy otrzymują 
jeszcze za każdą nowa pozyskaną głowę 50 
do 70 Mk. nagrody. Ćwiczenia i przeglądy 
odbywają się w Meklenburgu, koło Hanno- 
weru i Cassel. Filje tej organizacji powstały 
już we wszystkich mniejszych i większych 
miastach niemieckich a ogolna liczba ieh 
siega już 13 tysięcy. Przeciętnie liczy każda 
filja po 650 członków. Głównemi środowi- 
skami tej organizacji są miasta Casel, Stre- 
litz. Gnestrow i Hannower. Na czele zwiazku 
stoją m. 1 Below, Reventlow i Echterbach. 

— Sprytna komunistka. „Dziennik 
Bydgoski donosi, że przy współudziale urzę- 
dników bydgoskiej ekspozytury D. O. G. po- 
wiodło sie nareszcie w Poznaniu zdemasko- 
wać i uwięzić obserwowaną od dłuższego 
czasu „damę* z Warszawy, nazwiskiem Pa- 
ulina Bloch. która zbyt zażyłe utrzymywała 
stosunki z oficerami polskimi, a która osta- 
_ tnimi dniami za fałszywym paszportem chciała 
M wyjechać do Berlina do swego „kochanka* — 
' wyższego oficera pruskiego, dla którego pra- 
cowała. Blochówna wieziuna była już w War- 
sząwie jako komunistka i miała być zamie 
niona do Rosji, lecz nie skorzystała. Dzięki 
swym „stosuukom* sama dopomagała do 
uwolnienia z więzienia 7 wojskowych razem 
z nią pod kluczem trzymanych. Stosunki 
miała także z Bundem, rozwiązaną niedawno 
organizacją antipaństwową W więzieniu w 
Poznaniu teraz udaje histeryezkę i warjatkę 


Orkan w Gdańskn. Dnia 28 stycznia 
wieczorem szalał w Gdańsku gwałtowny or- 
kan, połączony ze śnieżycą, który wyrządził 
| znaczne szkody w mieście i na wybrzeży. 

Okręt amerykański „Prezydent Grant o po- 
jemności 18.000 ton, który miał wyruszyć 
dzis rano do Nowego Jorku, zerwał się z lin 
i zamkoałl swym kadłubem wjazd do portu. 

Parowiec „Holland“ zerwał się również 
i popłynął w poprzek portu, zagrażające ber- 
linkom. ) 

Qkoło godz. 7 wieczorem wjechał na 
mieliznę parowiec „Igłour*. Załogę. składa- 
jacą się z 7 ludzi, uratowano z pomocą apa- 
ratu rakietowego. 

Wichura wywołała krótką przerwę w 
ruchu kolejowym między Gdańskiem a So- 
potami. Również utrudniona była komunika- 
cja tramwajowa. 

— Choroba Krapotkina. Piotr Ale- 
ksiejew Krspotkin, weteran rewolucji rosyj- 
skiej i wszechświatowej, liczący lat 78. za- 
chorował na krupowe zapalenie płuc. Z po- 
lecen a Lenina, wysłano do chorego z Mo 
skwy specjalny pociąg z łekarzami. 
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Na Górny Sląsk! 
Staraniem Komitetu Obrony Kre- 
sów Zachodnich i Komitetu literacko- 
artystycznego odbędzie się w niedzielę 
6 lutego w salach Teatru miejskiego 


WIELKA REDUTA PLEBISCYTOWA 


której cały dochód przeznaczono na akcje 
plebiscytową na Górnym Slasku, Przygoto- 
wania do tej niezwykłej zabawy. przypomi- 
nającej swą świetnością czasy przedwo,enne. 
trwaja już od tygodnia, zataczając coraz Szer- 
sze kręgi i budząc w całeim mieście nieby- 
wałe zaciekawienie. O ile dotychczas wiado- 
me, w wykonaniu obfitego i nader urozmai- 
conego programu wezmą udział prócz arty- 
stów sceny lwowskiej także artyści „Baga- 
teli“ a nadło zaprodukuje się po raz pier- 
wszy nieznana we Lwowie orkiestra tambu- 
rinistów. 

Zabawę. której początek naznaczono na 
godzinę 1l-tą w nocy, umilać będą dwie 
muzyki, z tych jedna w amfiteatrze, druga 
w foyer. gdzie odbywać się będą tańce. 

Obszerny Komitet Pań zajął się już 
gromadzeniem zapasów do bufetu, który bę: 
dzie imponował zarówno obfitością, jak roz- 
maitością i doborem smakołyków. 

Słowem będzie to niewątpliwie wspa- 
niała zabawa. jakiej Lwów nie widział już 


przyczyni ona sporo grosza na cel, któremu 
myśli i życzenia, 
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misji historji sztuki Akadeimji Umiejętności 
odbyło się duia 13 bm. pod przewodnictwem 
dra St. Tomkowieza. 


drugą część o „średniowiecznych dzwonach 
małopolskich", t. j. mówił o dzwonach z na- 
pisami minuskułowemi, które się pojawiają 
pod koniec XIV w., a w w., XV są prawie 
w powszecnem użyciu, nie wypierają jednak 
całkowicie napisów majuskułowych, jakkol- 
wiek te ostatnie eoraz już rzadziej występują. 
Najdawniejszy datowany dzwon z napisem 
gotycką frakturą znajdował się w Gruszo- 
wie, lecz przepadł niestety w czasie wojny. 
W pierwszej połowie XV w. należy do naj- 
wybitnie;szych 
denthala, której przypisać można kilka zacho- 
wanych do dziś dzwonów w Krakowie (w ko- 
ściele N. P. Marji, katedrze i u PP. Norber. 
tanek) i poza Krakowem (w Polance wiel- 
kiej, Zgłobieniu, Boguchwale). Prócz Freu 
denthała działają w Krakowie inni ludwisa- 
rze anonimowi, ś niemniej zdolni, skóro np. 
wr. 1463 odlany został tak okazały dzwon, 
Jak ów, zwany półzyginuntem, w kościele 
katedralnym. Poza Krakowem zwracają uwa- 
ge dzwony w Zalasowej (r. 1434y, w Libu 
szy (1448), Uzechowie (1459), Gdowie (1468), 
Kościele" (1484), Podegrodziu i Chorzelowie 
(1485). Obok datowanych istnieje cały sze- 
reg dzwonów niedatowanych, których wiek 
można oznaczyć w przybliżeniu według ty- 
pów liter i znaków ludwisarskich. 
do jednej lndwisarni odnieść można na pod- 
stawie analizy porównaczej dzwony z Dą- 
browy Szczucina, Szczepanowa, Biesiadek. 
Tyńca i Jawornika. Tu i ówdzie pojawiają 
się dzwony z napisami w języku niemieckim 
(np. w Dobczycach w Jasionee), a nie w ła- 
cińskim jak bylo regułą, 


który nosi napis czeski, polskich zaś napi- 
sów przed połowa XVI w. nie spotykamy. 
W stuleciu XVI poza pierwszym dziesiątkiem 
napotyka się minaskuły gotyckie coraz rza 
dziej; śreniowieczna zaś majyskuła przeobra- 
ża w renesansową i panuje coraz wyłączniej. 
A przecież jeszeze w ósmym dziesiątku XVI 
wieku istniała ludwisarnia, która z uporem 
trzymała się typów minuskułowych gotyckich 
i zostawiła nam dzwony z Łętowni, Gwoźdźcu, 
Głogoczowie, St. Żyweu, Gilowicach. Najcen- 
niejsze odkrycie dla nauki przyniósł dzwon 
z Poręby, którego napis brzmi, „Peter Vi- 
scher gross mich za Orakaw a d. 1506“. 
Stwierdzony w ten sposób pobyt norymber- 
skiego artysty w Krakowie pozwala przyjąć, 
że tu na miejscu odlewane były wspaniałe 
tablice spiżowe Salamanów w kościele Mar 
lackim i Piotra Kmiiy w Katedrze, nie zo- 
stały sprowadzone — jak przypuszezono do- 
tąd — z Norymbergi. 


od lat bardzo wielu — a co najważniejsza 


dziś naród nasz poświęca wszystkie swe 


10. Górny Sląsk posiada sieć kolejową 
długości 1532 km. 

11. Ruch towarowy na Górnym Sląsku 
zajmuje drugie miejsce w .anstwie nielnie- 
ekiem. 

12. Górny Sląsk w r. 1912 zapłacił 
8,682.000 marek  podaiku dochodowego. 
wszystkie zaś dochody państwowe z Górneg: 
Sląska przenosiły 100,000.000 marek. 


EE OETA ë e 
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Eotaiki Hfarackn-artyerwezne 


Dzwony małopolskie. Posiedzenie Kc- 


Dr. Tadeusz Szydłowski przedstawił 


Sprostowanie. 

Warszawa. Wydział prasowy Mini 
sterstwa Spraw zagranicznych komunikuje: 
Depesza Kurjera Porannego z Rygi, zamie- 
szezona w nr. 30 tego pisma z dnia 31 s y- 
eznia b. r., odnosząca się do uznania Łotwy 
przez Polskę, nie odpowiada rzeczywistości 
i zawiera informacje niezgodne z prawdą. 

Warszawa. Nowomisnowany po 
seł angielski w Warszawie Wi 
liam Grenfell Mac Muller wręczył 2 


ludwisarnia Jana Freu- 


Naczelnikowi Państwa swoje papiery uwie 
rzytelniające 


Gen. Niessel w Poznaniu. 


Poznań. Wezoraj w południe pocią- 
giem z Warszawy przybył do Poznania szef 


Tak np i 
Pod łukiem triumfalnym. 


Paryż. Nieprzeliczone tłumy przesu- 
wały się przez cały dzień wczorajszy przed 
grobem nieznanego żołnierza pod lukiem 
triumfalnym. W imieniu prezydenta repu- 
bliki i przedstawicieli państw sprzymierzo- 
nych złożone zostały wieńce z wiązanka- 
mi kwiatów. Marszałek Wilson, szef sztabu 
armji angielskiej, złożył osobiście wspama: 
ły wieniec. 


Telegramy P. A. T. | 


Jest jeden dzwon późnośredniowieczny, 


O subwencję Lenina. 


Berlin. Wolf. Na interpelację komu- 
nistycznego posła Duvella w Reichstagu, 
czy w czasie wojny Lenin, Trocki i inni 
bolszewicy otrzymali od rządu niemieckiego 
około 50 mil. marek, lub też czy subwen- 
cja ta została przeprowadzona przez nie- 
mieckie władze wojskowe, udzielił minister 
spraw zagranicznych dr. Simons odpowiedzi, 
iż akta urzędu zagranicznego nie dają żadnej 
podstawy do wniosku, jukoby Lenin i Tro- 
cki byli subwenejowani z funduszów urzę- 
du zagranicznego albo by urząd zagrani- 
czny zgłosił się na popieranie ich przez nie- 
mieckie władze wojskowe. 


Oświadczenie parlamentu czeskiego, 


Praga. Po przyjęciu expose dr. Bene- 
sza 1 ratyfikowaniu układów pokojowych, 
przyjął parlament na wniosek sprawozda- 
wcy wydziału zagranicznego dr. Haine na 
stepujacą rezolucję: 

Zgromadzenie narodowe republiki cze- 
cho-słowackiej, świadome praw, jakie pań- 
stwo czesko-słowackie ma od stuleci na te- 
rytorjumw Sląska Cieszyńskiego, Spisza i Ora- 
wy. oświadcza, że głosowanie nad układem 
o granice, podpisanym 10 sierpnia w Sevres 
jest tylko Świadectwem woli parlamentu cze- 
skiego uczynienia wszystkiego w celu osią- 
gnięcia pokoju światowego, a zwłaszcza po- 
koju i ładu w Europie środkcwej. 

Za rezolucją tą głosowały 
czeskie partje polityczne. 
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Znaczenie Górnego Sląska 


—— 


1. Górny Sląsk ma największe na świe 
cie pokłady węglowe, o ogólnej zawartości 
166 mljardów tonn, które przy rocznej pro- 
dukcji 50 miljonów tonn starezą na 1200 
do 1900 lat. 


2. Górnośląski przemysł cynkowy zaj- 
muje pierwsze miejsce w Europie. 


3. Produkcja rudy żelaznej na Górnym 
Sląsku wynosiła w 1917 r. 758.000 tonn, 
zatrudniając 5600 robotników. 


4. Produkcja ceniona na Górnym Sl- 
sku wynosiła w roku 1913 4,227.000 beczek 
po 170 klg. 


5. Górny Śląska zajmuje w rynku świa- 
towym jedno z pi rwszych miejsc w prze- 
myśle ołowianyim, w produkcji kwasu siar- 
czanego, wapna i celulozy. 


6. Wartości brutto wszystkich produ- 
któw w samym tylko przemyśle górniczym 
wynosiła 1916 roxu 1200 miljonów marek 
z wyłączeniem produktów zużytych na wła- 
sne potrzeby 


wszystkie 


Opieka nad Austrją, 


Paryż. Sprawozdanie Louchera przy- 
jęte przez konferencję w sprawie pomocy dla 
Austrji, poleca sprzymierzonym rządom, by 
zrzekły się wszystkich żądań od Austrji, tak 
w sprawie odszkodowań, jakoteż zwrotu ko- 


je też pewne zarządzenia, mające na celu 
zmiejszenie liczby urzędników i usunięcie 
przeludnienia Wiednia, oraz utworzenie kon- 
troli finansowej. Sprawa będzie dalej badana 
a w najbliższym czasie odbedzie się konfe- 
rencja w pobliżu Tryjestu, na którą będą za- 
proszone wszystkie nowe państwa sąsiadu- 
jące z Austrją. Odnośnie do uchwał powzię- 
tych celem ratowania Austrji, kierowały się 
mocarstwa najżyczliwszymi zamiarami, sta- 
rając się wynaleść praktyczne środki dla od 
budowy tego małego państwa, tak ciężko na- 
wiedzonego. Mocarstwa, ograniczając prze- 
prowadzenie wszystkich wchodzących w ra- 
chubę środków tylko do koniecznej potrzeby, 
podjęły się też zadania utworzenia czynni- 


7, Górnośląskie urzadzenia komunika- 
cyjne, budynki państwowe i t. p. posiadaja 
wartość miljardową. 

8. Górny Słąsk ze swym przemysłem 
i bogactwami naturalnemi stanowił olbrzy- 
mią część majątku państwa niemieckiego. 

9. Górny Sląsk posiada 736.000 he- 


stwisk i szkół rolniczych. 382.000 
sów. 12.000 ha. ogrodów. 


ha. la-psłej Austrji. Wobec tego jasnem jest, że 
t Austrja nie może być w żaden sposób po- 


polskich. 


(Depesze Polskiej Agencji 1 eleyraficznej). 


sztów okupacyjnych. Sprawozdanie przewidu- | 


ktarów ziemi ornej, 289.000 ha. łąk, pa {ków koniecznych dla pomyślności niezawi- 


Taa oceniają znaczenie Górnego Sląska 
Niemcy. Dodać należy, że na właściwym 
Górnym Sląsku, według obliczeń niemieckie- 
go uczonego, dr. Webera, mieszka okuło 
1121.000 Polaków. stanowiących tam prze- 
szło 70 pre. ludności i pragnących z całego 
serca wyzwolenia się z pod jarzma pruskiego 
t połączenia z Macierza-Polską. 


misji wojskowej francuskiej gen. Niessel. 
Gościa oczekiwali na Gworeu reprezentanci 
władz wojskowych, ściślejszy sztab D, O. G. 
oraz członkowie francuskiej misji wojskowej 
w Poznaniu. W chwili, kiedy pociąg zajechał, 
orkiestra wojskowa odegrała Marsysjankę, 
a następnie „Bożż coś Polskę*. Następnie 
odbył gen. Nisse! w towarzystwie generałów 
i oficerów polskich przegląd ustawionej na 
peronie kompanii honorowej. W kilku ser- 
decznych słowach odpowiedział generał na 
„owitanie jednego z generałów polskich, po- 
ezem udał się do hotelu „Bazar“, gdzie za- 
mieszka podczas swego pobytu w Poznaniu. 
Gen. Nisse? opuści Poznań we wtorek i uda 
się do Torunia i Ostrowia. Dziś odbędzie się 
w sali Uniwersytetu wykład gen. Nissela 
p t. „Marokko“. 


e zam S 
zbawiona koniecznych środków i że będa jej 
w tym celu udzielone niezbędne kredyty 
przez czynmiki i organa. które będą ustano- 
wione przez mocarstwa na podstawie uchwał 
Rady najwyższej. i 


Paryż. Havas. Aby zapobiedz bez- 
reboeiu, paryska Izba handlowa postano- 
wiła rozpocząć wielkie roboty w porcie Bon- 
ney na Sekwanie. 


Paryż. Havas. Z Londynu donoszą, że 
międzynarodowa konfereneja gór- 
ników rozpoczęła obrady pod przewodnictwem 
Siuilie go przy zamkniętych drzwiach. Koun- 
ferencja badać będzie położenie węglowe 
w Europie, ceny wegla i płacy, jak również 
klauzule traktatu dotyczące dostawy węglu 
niemieckiego. Delegaci polscy mają wziąć 
udział w obradach. 


Paryż. Havas, Według Matina eks- 
perci spodzi-wają się osiągnąć znaczne re- 
zultaty z opłat od niemieckiego wy- 
wozu i licza na to, że cyfra tych opłat do- 
sięgnie cyfry z czasów przedwojennych. 


Waszyngton. (Havas). Zostało tu za- 
twierdzone urzędowo Towarzystwo dla 
bandlu międzynarodowego, rozpo- 
rządzające kapitałem 100 miljouów dolarów. 

Poldhu. (Radio). Z Chrystjanji dono- 
szą, że angielski badacz okolie podbieguno- 
wych, Ernest Shackleton zakupił okręt, po- 
jemności 2000 tonn, przeznaczony do eks- 
pedycji podbiegunowych, a zbudo- 
wany w r. 1917. 


Berno. (Ag. szwajc.) Na wczorajszem 
ref-rendum ludowem został odrzucony 
wniosek partji socjalno-demokrat:cznej z r. 
1916, żądający zniesienia sądownictwa woj- 
skowego. Wniosek został odrzucony 387.000 
głosów przeciw 193.000 głosów i 19 kan- 
tonami przeciwko 3. Zatrzymanie specialne- 
go sądownictwa wojskowego większościa dwu 
trzecich głosów uważają jako cieżką klęskę 
kół rewolucyjnych. Udział wyborców wyno- 
sił 50 proc. 


Londyn. Havas. Przedsiębiorstwo wło- 
skie organizuje stałą komunikację mię- 
dzy Batum. Włochami a Polską. 

Praga. Z Berna donoszą, że ks. Hlin- 


Fa został mianowany szambelanem pa- 

pieża. 

"Na ze'ny í «dpowiedzia!ny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. , 
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Edmund Zychowicz 


Architekt konc. budowniczy 
we Lwowie, Zyblikiewicza 8. 


WYKONUJE PLANY, ORAZ. 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA. © 
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE ! NA PROWINCYI. 


Obwieszczenie 
Dyrekcji Skarbu we Lwowie z dnia 31 stycznia 1921 L. 2884/T. 


Generalna Dyrekcja Monopolu Tytoniowegu w Warszawie ustanowiła veskryptem 
z 27 stycznia 1921 r. L. 122/pr. ex 1921 nowe ceny rządowych wyrobów tytoniowych 
począwszy ed 1 luiego 1921. 

Nowe ceny uwidocznione są w następującem zestawieniu: 


Cennik 


wyrobów rządowych fabryk tytoniu 


) 
Zawartość | Cena ik pe 
) Nazwa Zewnętrzny |.- sztukę 
; eri wzgl. UWAGA 
| wyrobu tytoniowego PORN oP a 1 kg. 
j a sztuk |gram.| Mk |f] Mk |f. 
| Cygara 
| Hva z orasxą | 100 
a 
BE 
5 | B:lwe 'er herop rski | 100 
b 5 | 
a gc a —=k > 
f =a | 
Wawel z u asks |: 100 
r-ębue b : cpaski) 100 
Bryt n'a n l 100 
Kaba A 100 
Portur=e0 3 100 
M gsiane sagren a 100 
e 
| Ogmios n 100 
|- ey © 2. 
Papierosy : 
Sfiata nez ustnisa| 100 
b p => 
Kedyw » 100 
l B Lp 
E+ pskie = 106 


usta k em] 50 


Prazyda't A 
K!u' b : 20 
Da.askie 5 P 50 
E A 50 
» | 50 
a har stat zj 100 
kartony a ustnik em M e 
paczki , 20 
e bez u tnika KE 
pac k È 20 
ka- n i 10: 
2 . m ut Tip 50 
"ne" m 0 
bartozy e us u k:f 10 
kr "ouy 
Ne:prz sda ehzę sił. | . 8 K i 
tansi? k z : pe 
Na prz moe coa k y 
Maj:rz tureti purki 
Prrolu' turecki 5 
| Sredni terecii 4 
Tytonie de fajki- 
Przedni f.|kowy listy 
Z<ycra'wy fajke wy 4 
| 
Za Prezesa Dyrekej Skarbu 
Dr. Skwarczyński. 
pz" | - km "| | Mk WĘ 


s qa aa = 
Rozmaite obwieszczenia. 

C. 5/21, Przeciw Stef.auri G<b, któ- 
rego miejsce pobytu jest mieszne, wniesiony 
został do sądu powiatowego w R:dziuchawie 
przer malol, Btef-nię Palomer w Scożopo! 
cash pozew o «j awsiwo i sl mmepts Ns asd 
stawie pozwu wyznaczon? audjezcją na dzi-ń 
4 lutego 1921 gośzma 9 przed połudn am 
w kiu ze Nz, 3, Celem: strzeżonia praw '30- 
zwazego ustenawia se Hczcia Bene g waro- 
dopgelu-ch kornterem, Tonke kurator zastepo- 
wać będzie p:xw'a'£o w r10 Tazej sprawie 
Ra jigo trent i miebezpizewńsiwo dopóki 
OR W sąśrie sig Nie zgłosi. Jub geiromornika 
BIE ZAM;2RUjG, 

Yąń pomistewy, 


Radsiechów, daia 16 styczn'a 1931, (345) 


Og. I.5/21/1. Przeciw Władysławowi 
Piecuchowi, którego miejsce pobyta jest nie 
znaze, wniesiony zcstał 4. ežu okręgo- 
wego w Jaśle przez Ksttrzyię Piecuch i tom, 
w Bystrej, pozew o 26.78, MY., ma który 
wyznaczo:0 pierwszę auljeneja ma dzieś 9 
lutego 1921 o godzinie 9 rano. Celem strze- 
żemia praw Włsdysława Piecucha ustanawia 
się p. dr. Jurasza, adwokata w Jzśle, kura- 
torem. Tenże kurator zastępować bodzio Wła- 
dyslawa Piecucha w, te; sprawie na jego 
koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on w 8ą- 
dze się nio zgłosi, lub pełaowocaika nie 22- 
mianuje, 


Sąń okręgowy, Oddział I. 


Jzśło, dnia 14 stycznia 1931, (898) 


C. II, 15/31/1, Puzeciw nieżnanym 
z miejsea pobytu Jzkóbowi Leisorowi 3 im. 
Girtaer, z Manasterska wniesiony został do 
sądu powiatowego w Kosowia przez Jakóba 
Gźirtnera i Seldę Garteor w Kosowie, pozew 
o własucść 5/55 części realności lwh. 82 
gm. Kosów, D/55 części rea'nośe: Jwh, 510 
i 5/55 części z p.łowy lwh, 38% gminy Ko- 
sów. Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audjencję do rozprawy na dsieś 9 marca 1921 
godz. $ ramo: Uelem etrzeżania praw koran- 
dów ustanowiono Mirlę Oactner w Kosowie 
kuratorką. Kuraterka ta zastępować będzie 
kurantów w rzeczonej szrawie ma ien koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki omi w sądzie 
wię mie zgłoszą, iub polsomoenika nie ża- 
mianują 

Sąd powiatowy, Ołdział II. 


Kosów, dnia 10 stycznia 1921. (901) 

C. IV, 956/20/1. Przeciw Harasymowi 
Mskarczuk i Asnie Mukarczuk. których 
miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do sadu powisto*ego w Łopatynie p~seg 
Leiba Schargla i Pepi Schargel pozew o 
uznanie i wpis prawa właemości do lwh. 620 
gm. Laszków, Na podstawie pozwu wyzna- 
czową została rozprawa Rx dzi'ń 8 Im6srea 
1921 c godz. 9 prze? połużuiem w tut. £3- 
dzie biuro Nr. I. Celem strzeżenia praw Ha 
rssyma i Anny Mskarcsu:Ów ustanawia się 
notariuszg Leona Ho zera w Łop:tynie, ku- 
ratorem, Teate kurstor zastępować będzie 
wyżej wymienionych w izsczontj syrawie 


ima ieh koeżt | niekazzieczaństwo, depóki oni 


w rądzie sią mie zgłoszą lub pałaomocnika 
nie zamiaanią, 


Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Łopatym, dnia 14 stzezsia 1821, (84%) 


Cg. I. 378/20/2. Przeciw Adolfowi 
Bernardowi, kiśrego wiejse* s. bylu jest nie- 
znan6, wniesicny zosta? do stdu ekr gowsfe 
w Jaśle przex Izaka S'ifl: w Kraśnia pozew 
o 60.179 ip. zpn. ps kkóry wsznaczon" 
pierwszą sudiencę na dsiert 29 grudn'a 1920 
godz 9 rano. Celem strueżenia p-aw Adolfa 
Bernards ustanawia się dr. Warchalowskiegu, 
adwokata w Jaśle, ku'atocem Kurator za8tę- 
nować kędrie Adolfa Barnarda w tej spra- 
wio na jego koszt i n'ebezziecseństwo, do- 
póki w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocniks nie zamianije. 


Sąd okręgowy, Oddział I. 


Jasło, dzia 3 grudnia 1920. (887) 


C. II. 19/31/1. Przeciw Hesryk«wi 
Gąciorowskiemu, którego miejsce pokytu jest 
nieznane, wniesiony z0Btsł do zadu powisto- 
wego w Przemyślu przez Filipin; Hecht po- 
zew o zapłaty 438 Mk. Na podstawie pozwu 
wyznaczoną sost ła zedjen*jr do rozprawy 
na dzień 10 irarca 192: r. o godz. O rao 
Nr. 14 mia'ejszego sadu. O-lem strzetanie 
praw Henryks Gsioro «skiego ustanewis się 
p. dr Schsobs ma, sõeokata w Przemyślu, 
kuratorem. Tesio kursor zesiynOWAĆ hyśzie 
Henryka Głąsiorowskiegc w rzeczoze! zaprawie 
ma jego koszt i p abrzęjgezwats. dopóki 
om w sadzie się mie «płesi, luh pe'wowren ;a 
mie zam 238 6, 


Sąd powiatowy, Oddział II. 


Przemyśl, duis 19 sryernia 1921, (888) 


Ce: XV. 84/20/60. W sprawie Wojciecha 
Mneiejaza i Marinany z Pistraców Macieja 
komej w Jarach, przeciw Annie z Pałów 
Wężowój x Jsm przebywać mającej w Deep 
R:v'r Conz R, F, D., 191 N. America v 
utasnie praws własności realności iwh. 267 
im, kst Jamy i t. d. gdy zarządsone dorg- 
csesie skargi dia pazwarej pod pewyiszym 
dresem mie doszfo do skutku 1 odnośne 
przesyłki zwróciły władze dyplomatyczne nie 
doręcz*ną x poweda nmiedokładnego adresu, 
ustrawia sig dla Anay x Pułów Wężowej ku- 
"torem ad actum óćr. Lubienieckiego, adwo- 
kats w Tarmewia, Andjencje w powyższej 
sprawia wyzracia się na dzień 3 lutego 1931 
godz $ przeń poludmiam do której wzywa 
sę oba 8 rony. 

S:d okręgowy. Oddział XV. 


Tsrnów, dnia 13 grudnia 1920, (594) 


Pres, 41305/20 
Obwieszczenie, 
Sąd apelacyjny we Lwowie egiasze, że 
noierjusz Frzsm'iszex Szełewski przeniesiony 
z P.zemyś/sa do Lwowa obejmuje uzzędo 
wane we Lwowie w dniu 1 stycznia 1921. 


Lwów, dnia 23 grudnia 1920, 


(837) 


C 9/31 Przaciw niewiadomemu z życia 
i s miejes pobytu Janowi Schoshofer, synowi 


J:na z Meżyłowie, wnieśli do sẹda tutej- | 


szego Frwzcisak Brzeziński i towarzysze 
z Mużył'w c pozew o urBsnis włssności i 
intabulżcję rpm, Na podstawie pozwu wYyzRa- 
czomą sosiala audjencja de uetaej rozprawy 
ma dzień 24 lutego,1931 r. na godz. 9 przed 
południem w poniżej wymieaioBym Sądzie 
biuro Kr. 4. Celem otrzeżewia praw niewia- 
domego z życia i miejsea pobytu Jaaa Schön. 
ucfer, syna Jaws, ustanawia sie kuratorem 
sd setum star. radcę Ludwika Hibla, sdwo- 
kata w Jaworowie. Tenże kurator zastępować 
kędzie miewisdomego z Życia i miejsca po- 
bytu Jana Szkónhofer: syna Jasa, W rzeczo- 
mej sprawia ma jego koest i miebezpieczeń- 


stwo, dopóki en sem w sądzie się nie zgłosi, | 


lub pełuomocnika nie zamianuje. 
Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworów, dmia 15 stycznia 1931, (835 1—8) 


L 88.406 ex 1930 (839) 
Ogłoszenie. 
Bezpośrednie uiszczanie opłat ed kwitów. 


Tewarzrstwu dla przedsiębierstw gór- 
miczych „Tezega* 8. A. w Krakowie zszwo- 
lemo na bexpeśrednie uiszczamie opłat od 
kwitów (rozp. Dyrekcji skarbu wa Lwewie 
« dnia 12 prźdriernika 1930 r. L. 78.003, 
wzę'ędnie 36 sityc:nia 1921 L. 88406), 


Dyrekcja ekarbu we Lwowie, 
Lwów, dnia 26 stycznia 1921, 


C, I, 4/21/1. Przeciw nieobjęte masie 
spadkowa} Jemty Bau i Le'zorowi Bchae: 
ckori, któr: go: miejsce pokytu jost nieznane, 
wniesiony z-stał do sądu pawiatowego w Sa- 
noku prrez laka Dawida Schntcka pozew © 
własu0ńć grumtu 330 Na podstawie pozwu 
w;znaczorą została audjegcja ma dzień 1 lu- 
tego 1921 gods. 8 przed południem b. ar. 17. 
Celera strziżenia praw tychże ustanawia się 
», dr. Nebmera adwokata w Sspoku, kurato- 
rem. Terko kurator zistępować będzie ich 
w rzeci.nej sprawią ma jich koszt i Biebez- 
pieczeńst»o, d/póki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub ye'nomocnika nie zamianują 

Sąd powiatowy. Oddział I. 

Snok, dnia 12 stycznia 1921, 


Konkursa. 


Prex. 2181/31 


(887) 


(828) 
Koskkura. 


W okręgu lwowskiego sądu apelatyj- | 


nego bofa obsadzom» porady p'dursędnitów 
w s:dach p wialowych w Monaa'e zyrkach 
Moś-iska:h, Ru»ie, Rohatyaie i Sokalu, tu- 
dzeż pos:dy tego samego rodzaj", które się 
a*in'ua'zmie opróżm 4 po rozpissniu tego kon- 
keras, Ubirgsący się m:sją wnieść podania 
do Prez:djum sądu szeriaego w drodze 
służbowej do dnis 28 lucego 1931, 

Lwów, dn'a 25 styc'nia 1931, 

L. 186/21 (871 1—8) 
Konkurs. 

Csiam oFszdzexin posady actar ussa we 
Lwowie opróźnion=j wskutek Śmierci ś p. Bo- 
barta Adamski: go, ewentualaie w iaaej miej: 
stowcści ekrę;u spelseji lwowskiej wskutek 
przekierienia Osróżnić się mogącej, rozpisujA 
się %iniejs "m komku s x tem, że kompet pei 
reają wnieść naleśecje udokumentowane pe 
dsaia dò włeściwej I by nijdal-j do dmis 
1 m»rca 1921, 

Isba notarjslna, 

Lwów, dnia 80 stycznia 1931, 


umo EE o M GH MiG" 


| L 178/111, 
| Konkurs. 


Rida szkolna krajowa ogłasza niniəj- 
szem pomewny konkurs celem obsadzenia po- 
sady navczyciali (ek) głównych: 1. mete- 
matyki i fizyki, 2. rysuaków w państwowem 
semiaarjum n-.usazyrielskiem żeńskim w P:ze 
Myślą, Kandydaci ubiegający s'ę 6 te pezady 
wiani wykazać się kwalificacią masyczyc el<ką 
do szkół s"edmich, liceów, albo egzaminem 
odmośnej grupy dla szkół wyd isłowych. Po 
dBuia malczrcie udokumentewane wRaesić Ba- 
leży w dredse słażbowej najsóżniej d» dnia 
15 kwietnia 1931 do Rady szkelęej krajowej. 


Z Rady szkolnej krajowej. 


Lwów, dnia 24 stycznia 1921. 
Delegat 
Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Ośw. P, 
Sebiński, w.r. 


Licytacje. 


E XX. 619/19/8. Edykt licytacyjny. 
Na wniosek etrony egzekwującej Towa'zy- 
stwa kredytowego w Krośnie stow: Tz. z ogr. 
poręką ożbędzie się dnia 15 marca 1931 r. 
o godrinie 10 przed poładn'em w Oddziale 
Nr. XX. I p. ma zsssdsie obarnie zatwier- 
dsomych warunków licytacja mastępvjącyce 
realmości: ks. gr. qm. m. Lwowa lwh. 1220 
Ds. IV., ezaa'zenie realaości: realność po- 
łożona przy ul. Ksehanowskiago 138 skła- 
dająca się z parcel grunt. lk. 68%5,6, 6826/4, 
Wartość szacuakowa 54.800 Mk, Najniisza 
oferta 36538 Mk. Do realności jwh. 1320 
Ds, IV ks, gr. gm. m Lwowa należą nastę- 
poją*e przynal-żacści sztachety OszascowzRe 
aa 800 Mk Pos żej najniż'zej oferty sprze: 
daż nie nastąpi, 


Sąd powiatewy S, I, Oddz. XX. 
Lwów. daia 3 styczaia 1931, (815 3—3) 


Upadłości. 


Na podstawie uchwał wydziału wierzy 
cieli upadłego Towarzystwa zalieskowego 
w Birczy, powziętyeh w Birczy na dniu 15 
grudaia 1970 i na daniu 3 stycznia 1931 r, 
wzywam Riniej:zem wszystkich wierzycieli 
aazwasego Tewarzy:twa, którzy do tej masy 
rosbiorowej pretensje zgłosili aby sę dnia 
17 lutego 1921 e godzinie 10 przed poła 
dniem w sądzie okręgawym w Sanoku w biurze 
komisarza tego tego koakorsa stawili celem 
powz'gcia uchwały co do normy postępowa- 
nia w sprawie sprzedaty co do tego upa- 
dłege Towarzystwa należących, wykarami 
bip. 1. 29 i 431 ks, gr. gminy kstastralnej 
Bireza miarte ebjętych rəeslaoś i. 


Bircze, daia 3 stycznia 1931. (897) 
Dr. Mieczysław Mossor 
zarządca masy konkursowej. 


Amortyzacje: 


Ne. V. 944/18 (6), Na wniosek Wia- 
csatego Biawk*, z Zagórza, wdraża sig po- 
stępowsnie smortysacyjae odrośnia do 130- 
komo zaginionego poświadczenis sprzedaży 
„Mabrische Agrar u. Industrie Bask ia 
Brian* Nr. 30957. Posiadacza tego pasieru 
wzywa się, aby w przeciągu 6 miesięcy od 


tów przedłożył w sądsie, także inmi intere- 
sowani mogą wnosić przeciw temu wnio- 
skoi zarzuty. Pa bezskutecznym upływie 
tego ezesokretu zostsnie powyższy doku sast 
Nsaany za pozbawiony mocy. 


Sąd powiatowy. Oddział V, 
Sanok, dnia 18 grudnia 1920, 


Spadki, 


A. 3269/16/8. Dnia 1 maja 1915 zmarł 

w Borezczowie ś, p. Nykołaj Tanasijczuk An- 
drija z porostawieniem rorperządzenia osta- 
niej wali za kodycyl uzaanego. Ponieważ 
miejsce pobytu syna spsdkodawcy Hrycka 
(anaaijczuka nie jest zgane, przeto wzywa 
ię go, aby w ciągu reku zgłosił się w tut. 
Sądzie i waiósł deklaracio de spadku, w prze- 
eiwaRym bowiem razie Zostanie przeprowa- 
dzony przewód spadkowy z dziedziczmi zg'a- 
 Swzającymi sig i ustanowronym dla niego ka- 
ratorem Katarzyną z Blaseckich Tsnasijeszk, 


Sąd powiatewy, Oddział I. 
Zabłotów, 13 listopada 1920. (789 3—3) 


(11797) 


Ogłoszenie. 
bi Wezwasie do zgłoszenia cię spadko- 
lerców, eudzoziemka Megdalena Besch, ku- 
<harks, Wiedeń, Hauptstrasse I, zmarła deia 


(840) ; 


pierwsieg ogłoszenia tego edyktu dokumen- | $ 


7 


13 kwietnia 1919 nie wyznaczając Źadnego j 


spadkobiercę. Wzywa się wszystkich sp.dke- 
biereów i wierzveleli, którzy soebie jakie prawa 
roszczą do spuścizny o zgłoszenie się do 10 
maja 1931 w psdpisanem sądzie, 

Sąd powiatowy „Landstrasse“, Oddz. V, 


Wiedeń, 10 styezeis 1921. (816 2-3) 


Wyroki prasowe. 


Pr, 19/21 (730) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Pelskiej | 

Sąd okręgowy karny we Lwowie oiaokł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
ze treść książki wydanej i drukowanej w Wie- 
da u rozsz6:zaic, w Małopolscs w językazh 
ruskim -frascuskjm i innych a mianowici»: 
s) w języku francusk m pod,tytułem „Pages 
Nasglantes" fsits concerkant likcasion de 
Vermós poleanise en terre ukrsiaienne de la 
Galisie 1918—1919" Tome I. Deeemb e 1919 
w nagłówka „pvbiicatisn du Gouwe nement 
de la Republigue de I Ukraine Oecidentale* 
Ra karcie ostatniej H. Kagel fils Wiosme, 
b) w języka ruskim „Krisawa Kn;ha* cza- 
siyna l. „Materijały do polskoi inwazi na 
ukraiński zemli Sehidaei Halyczyny 1918/1919 
roku Widsń 1819 w nsgłówku „Wyda»nja 
Urjadu Za hidao-ukratńskoi Narodaoi R:pu 
błyky* w cnoś'i zawiera zażmiiona Zbrodni 
x $ 65 a) u, k. azaał dokonaną Koafiskatę 
sa usprawiedliwioną i zarządził zńjszczenie 
€ałego nakładu i wydał w Myśl $ 498 zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dra- 
kowego. 

Lwów, dnia 21 stycznia 1931. 


Pr. 18/21 (731) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej | 
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
ma waiosók Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść artykcłów umiessęzonym W rozzo- 
rzowym we Lwowis czasopiśmie rus Ńskim 
„Swsboda* Nr, 145 z daty „Jersey City N. J. 
subota 27 padołysta 1930 pzd tytułami: 1, 
Telegrama U. N, Komitetu za'sypała zasa 
duyczs pytamsje Miżaarodonoho prawa w èn- 
łeści, 3%. (strona 23) „Proczytajje widozwu 
z Hałyczyny* w ustązie od słów „Prawda 
sezo im pewno 8 ało trechy"* do łów i ich 
ruk ne widrrutjat? 8 „a dilja łysz awijetgja* 
w cłości (łącznie z tytułem), 4. na stron 6 6 
„My tut a wony tam” w ustępie (sz;8 ts 5) 
od słów „R:daiterom wse traba prestycy ich 
cikawist* do stów „i wsi musjat pomoti? 
zawiera znamiona zbrodui z $ 65 a) u K. 
uzaał dokonaną w dnia 19 scycznia 1921 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całoga nakładu i wydał w myśl 
$ 498 p. k. zakaz dalszago rezpowszechnia- 
nia tego pisma śrukowogo, 
Lwów, dnia 21 stycznia 1921, 


Pr. 1/21 (2). (803) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I 
Sąd okręgowy w Przemyślu, jako Try- 
bunał dla spraw prasowych orzekł na mocy 
§ 489 i 493 p, k.: 1. że cała treść artykułu 
wstępneco wraz z napisem „Wid Rizdwa do 
Woskresen a* umieszczonego w Nr. £ wy- 
chodzącego w Przemyślu czasopisma peryo- 
dycznego „Ukraińszij Hołos* zawiera zna- 
miona zbrodni z $ 58 a) i 65 a) u k, 3. 
że konfiskata tego numeru czasopisma „Ukra. 
iószij Hołos* jest usprawiedliwioną, 8. ie 
sozsowsiechnianie rzeczonego artykułu jest 
«zbroni»ne, Zarazem poleca się redakcji Cza 
s:pisms „Ukraisski, Hołos* by p. myśi 
20 :st. prasowej treść orz: czea. a tego na 
pierwszej strionicy Rajbliżssogo Rumeru swego 
czasopisma bez powodów umieściła, 


Sąd ekręgowy, Oddział VI, 
Przemyśl, dnia 12 stycznia 1921, 


Kuratele. 


P. 267/20 Paraekę Werbiuk, s. Petra, 
1e Stopczatowa, pozbawia ri: częściewo wła- 
rnowolaości z powodu marnotrawstwa, Do- 
radcą jej ustaaawia się Osufrego Poluks, 
syna Bem "Ra, 

Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jabłonów, dnia 15 października 1920. (707) 


Ne. VI. 686/18/58. Zsprowadsony tut, 
uchwałą z 3 lipca 1918 r. 1. cz, Ne. VI 
586/18/28 nadzór nad przedsiębiorstw:m (Gła- 
brjela Lauba w Bochni uctyia sig. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VI. 
Kraków, dnia 28 paśdsiernika 1930, 


Edykta 
w sprawach uznania za zmarłego. 


T, 144/20/2. Jakób Byrotink, syn Eliasza 
1 Marji, urodzony w Zatłotówce 19 siarpnia 


(484) 


`v 


1886 r., żałaiorz 95 p, p. powolaoy w czasie 


września 1931 rozstrzygnie o uzaaniu za 


cgóimej mobilizacji 1914 r. G» wojska sa- | zmarłego, 


strjsckiege ośszedł w pole od którego czasu 
nie ma o mim żsdnych wiademości. Gdy za- 
tem przyjąć malszy, łe zachodzi ustawowe 
domniemanie w myśl ustawy z $1 marca 
1918 Nr. 128 Dz, u. p, wdrata się ma prośbę 
Aary Syrotiuk w Zablotówce postępowanie, 
celem uzzania z*gin' onego za zmarłego. Wy 
daje się przeto ogólae weswsnie, aby udzie- 
lono sądowi lub dz. izakowi Moslerowi, ads- 
katowi w Ozortkowie, jake karstorowi mie- 
okecnego wiadomeści 6 powyż wymienisRym. 
J»skóba Syrotiuks wzywa się. aby przeł iu- 
tejszym sąłem sawit się, lub w inny sporób 
uwiadomł o swem życiu. Sąd tutejrzy aa 
poRowną prośbg po dnia 1 lipsa 1921 roz- 
strsygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Ozsoztków, 17 listopada 1920. (804 1—3) 


T. 187/203, Zacharjasz Bity, sya Mikyty 
i Anay, «:0d10Ry W Bosochacii ehia 23 lu- 
tego 1972, żołn'erz 20 p. ebrony krajowej, 
z»ginął w dwu 18 paźśdziormika 1914 w bi- 
twia stocz»noj pomiędzy Turką a Starym 
S'mberem i od tego czasu brak o nim ja- 
kichkolwiek wiademośc:. Gdy zatem przyjąć 
nalety, że zichedzi ustawowe demaio wame 
z ust, Z daia 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. 
u p. przeto wdraża się na prośby Pauliny 
JaRczyssyn zam. Bija pes ępswania celem 
uznania za zuarłego, Lagimionego. Wydaje 
się przito ogólme wezwanie, aby udzielono 
aądewi, lub dr. Seweryaewi Kimchasaowi 
adwozatowi w Usortkowie, k rege ustanawia 
się kuistorem wiadomości © powyż wymie- 
RieRym. Zacharjasza Biiego, z Rssochacza. 
wzywa sig, aby przed miis) wymienionym 
sądem stawił się, lab w inay sposób awia- 
dom o swem życiu. Sąd tatejszy na pore- 
wuą prośbę po dniu & | pca 1931 resstrzy- 
gaie o u:asniu za smariego. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Ozorików, 8 siycsnis 1921, (331 1—3) 


T. 1587/20/38, Michał Tiutuayk, sya 
Dmytra, urodzony w Będsykawcach daia 29 
maa 1886 jaro Żołmierz 36 p. obroay kra- 
jowej w jesieni 191% brał udział w bitwie 
pod Haliszem i od csasu tego brak o aim 
janichk.lwiek wiadomości. Qłdy zatem przy- 
jać ma oiz, że zachodzi ustawowe demaiema- 
Ale ż ust, z 31 morea 1918 Nr. 128 Dz u. p. 
przeto wdraża sig na prośbę Wasylyny Tu- 
tusyk postępowania eolon UiRaSi: ZA ZMAT- 
łego zagisionegs Wylaje się p'zeto ogóine 
wezwznie, aby udzialono sądowi lab dr. Da 
widowi Kobnowi w Ozostkowiw, któreg» usta- 
nawia się miniejsiem Kuratorem Zagia 0Oaugo 
wiadomości e wyż wymienionym. Michała 
Tutusyka wzywa się, aby przed miżej wy- 
mienionym sądem stawił się, lub w inny 
sprsób uwiadem.ł o swem życ u, Sąd tutejszy 
Ra poROWRĄ prośbę po dniu | Sierpnia 1931 
rezstrzygnie 0 a<zaRiu za zmarłego, 

Sąd okręgowy. Oddz. 1V. 


Q:orików, 1% gradmia 1930, (379 1—3) 


T, 127/20/2. Jan Budy sya Nykeły i 
Dok'i, urodzony w Worwolińcach, dnia 30 
wrześn a 188% r., po zarządzonej pierwsze) 
ogólwej mobuilczaeji wsięty był d> wejska 
auetrjackioege i Od czasu przeniesienia go 
z początkiem roku 1917 ma froat włoski, 
nie ma O Rim żadn;ch wiadomości, Qdy ze- 
tem przyjąć należy, śe zachodzi ustawowa 
ma emsnie 1 $ 1 ust, z 81 marca 1918 r. 
Nr. 128 Dx, u. y przeto wdraża się ma 
prosbę Ołemy Rude) postępowanie celem 
uzsan a za zmerłego. Wydsje się prz'to 
ogólne wezwani, aby udzielono sąGowi lub 
dr. Daw dowi Kehzowi, adwokatowi w Ozor 
tkowie, którego 1Ósnocz'Śnie się us:.aRaWia 
kuratorem, wiadomości o powyż wymien'o- 
nym Jan'e Rudego z Worwol niee, w.ywa 
się, aby przeć niiej wymienionym sądem 
stawił się, lub w inuy spsób uwiadomił e 
snem życiu, Sąd tutujszy na pouowną prośbę 
po dniu 1 lipca 1941 rozstrzygnie o uzasniu 
za zmarłego. 

Bąd okręgowy, Oddział IV. 


Ozeztrów, 2 gindnia 1920, (377 1—3) 


T, 1438/20/2. Jakim Prydum, syam Ja- 
kóba, urodzony w T.astem, dnia 16 lipca 
1873, żołai:ra wojska austcjackiego, wedie 
zeznań świadka Jana ARtoszków miał umrzeć 
z końcem marca 1918 jeko jeniec w aspitalu 
w Katówes gub. Poitawskiej, (dy zatem 
przyjąć malety, ż6 zachodzi matawowe do- 
miesnie z ustswy z 31 murca 1918 r. 
Nr. 138 Dz, u. p. przeie wdraża Się BA 
prośbę Wikty PryduB, rolmiezki w Roma- 
sxówce postępowania, colam uznania za zmar- 
łego saginionego. Wydeje sę przeto ególze 
wezwanie, aby udzielono Sądewi lub dr. Szy- 
mosBowi Wescheriowi, adwokatowi w Cz:r- 
tkowie, którego ustasawia Się kura:0rt m nie 
obecnego wiadomości o pọwyi wysionionym. 
Jak ma Prydnma wzywa nig eweniaslaie, aby 
przed niżej wym esiozym sądem stawił się 
lab w inay sposob uwiatomiś_o szem życiu, 
Sad tutejszy us ponowną prośbą po dniu ] 


Sąd okręgowy, Oddz, IV. 
Qzortków, 18 grudnia 1920, (375 1—8) 


T. 61/30/28. Wdrożsnie postenowania 
celem uznania sa zmarłego, J'km £:ko ur. 
dnia 31 września 1858 w Bokołówce powiat 
Złoczów, sya Kieryły i Anay, powołany dnia 
1 sierpaia 1014 do ełużby wojskowej i od 
tego czasu ws:elki słuch e nim zaginął, co 
Biwieróza uri4d gmney w Sokołówce Prze- 
słuchzaa pod piźysięgą jako świadek Parań- 
ka Ł:wków zeznała, że w r, 1916 pizyszła 
od kadry 80 pp. do miej kartka z zawiądo- 
mieniem, że Jakim Łowko w daiach od 25 
do 37 sierpnia 1914 r. przepadł gdzieś baz 
wieści. Głdy z:tem przyjąć należy. że zacho. 
dzi ustawowe domaiemanie z $24 L 4 u.c. 

i $ 1 iĝ ustawy z dnia 31 marca 1918 r. 

Nr. 128 Ds. p. p pr:eto ae prośbę Away 
Łewic wdraża się postę:owanie celem uzme- 

nia Jskima È wko za zmsrłego, zsg BioRego. P 
Wydaje się przeto ogólne weswanie, »by | 
udzielone sądowi lub kuratorowi p. dr, Na- 
alerowi, adwokatowi w Złoczowia, którego 
ustsn'wia się zarazem obrokeą węsła mat- 
żeńsiiego wiadomości o powyż wymienio- 
nym, (Gdyby Jakim Żewko mimo to żył, 
wzywa się go, aby przed niżej wymienionym 
sądem się stawił lub w inny sposób uwia: 
domił ə swem życiu. Sął tutejszy Ra pomo- 


wną prośbą po dniu 10 czerwca 19%1 rose 
strzygnie o uzmaBiu xa zmarłsgo, a 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Złoczów, 13 marca 1930, (898) i 
s 

T, 345/20/38. Wdrożenie postępowania 
coem uzmasia ze zmarłėgo, Jau Kowalski 
gospodarz w Wicyniu pow. Złoczów, brał a 

udział w bitwie aa froncie włoskim w czerw- 

ea 1916 r., gdzie jsk zexaał Świadei Jozef 
Włodek, który styszał od kolegów, zginąć p 


mial. Gdy zscem przyjąć należy, że zachodzi 
AsStaewowe domniemanie z $ 34 L Żu c. 
i$ 1i2 ustawy z daia 51 marea 1918 
Nr. 138 Dı. p. p., przeto na prośbę Anny 
Kowaiskiej wdraża się pos'ępowanie celom 
uzasnia Jans Kowalskiego za zmarłego zagi- 
aionegs. Wydaje się przeto ogólne Wazwa: 
nie, aby udzielono sądowi iab kuratorowi 
p. dr. Naglerowi, adwskatowi w „Złoczuwie, 
którego UaiaBAwia SIĘ zarazem sbrońcą wę- 
zła masłieńskiego wiadomości 0 powyś wy- f 
mienionym, Gdyby Jan Kowalski mmo to 
żył, wzywa się go, aby przed m śżej wymie- 
aionym sądem się staw:ł lub w inay sposób 
aaiadomił o swem życiu, Sąd tutejsty na 
ponowaą prośbg po dau 15 czerwca 1931 
rezstrzygnie o uunaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział IY, 


Złoczów, 2% listopada 1920, 


p. 


PP 


(675) 


T. 800/20 (3), Zarsądzonie postępowa- 
mia uzaaaia za zmarłege, Antoni Nowacki 
arodzony w Tartakowie 32 sierpnia 1888 1., 
rolnik zamieszkały i przsynalcźny do Bobia 
tym», jake żołnierz 22 p. obr. kraj, brał 
udział w walkach na fconcie włoskim i w cza- 
sie ofenzywy w r. 1916 »aginął, Od r. 1916 
brak o mim wszelk ej wiadomości. Można za- 
tem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego 
domaiem»nia śmierci w myśl $ 34 L 2 
u. 6, Wobec tege ma wBlesek Ubemy No- 
wackiej wdrsża się postępswanie celem uzRa- 
nia wymienionej osoby za zmarłą Ł związku 
małżeńskiego zawartego na dniu 11 latego 
1911 za rozwiącamy, Wiadomość o zaginio- 
nysa należy udzielić eądowi albo sów, dr. 
Jerzema Bosiakiowiczowi we Lwowie, które: 
go u tanawia się kuratorem oraz obrońcą 
związku małżeńskiego. Aatoniego Nowackie- 
go wzywa siy, aby stawił się przed pośpisa- 
nym sądem: o ile żyje, lub dał zaać o sobie 
w inny spesób. Sąd orzeknie ostatecznie na 
ponowny waicsek po dniu 38 lutego 1921 
ouzaaniu za zmarłego i e rozwiązaniu węzła 
małż: ńskiego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział XII. 
Lwów, dnia © lipca 1920. (1135) 


T, 137/20/4. Wdrożenie postępowania 
dolom aznania za zmarłego. JlgRacy Seńków 
gospedarz w Feczes: pow. Frzemyślasy zyk 
Teodora, powełasy dniż 1 sierpnia 1914 do 
słażvy wojskewej, dotąd do ewe) gminy mie 
wiócił i wszeki ślać o nim zaginął, co pe- 
Świadczeniem ur gdu gmiaRego w Poceni 
stwierdzonem zosiałe. Qáy zatem przyjąć 
mależy, że zachodzi ustawowe domniemanie 
z $ AL 2 u. e. i $ 1 i 2 ustawy s dnia 
31 marca 1918 r. Nr. i38 Dz, p. p., przeto 
ma prośbę jege tomay Katarzyay SNeńków | 
wdraża sią postępowanie, celam uznania 
Ignacego Seńkewa za zmarłegu zaginionego, 
a małżeństwa jego z Kaiarzyną Beńków sa- 
wartego 33 rozwiązane. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie. aby udzielono sądowi lub 
kuratorewi dr. Grosskopf.wi, adwokatowi w 
złeczowie, Którego ustanawia Się zarszem 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
powyż wymienionym. Gdyby I nacy Seńków 
żył, wzywa się go, aby przeć niżej wymie- | 


! ań 


nienym sądem się stawił luk w iamy spo- 
sób uwiadomił o swem byciu, Hąd tut. na 
ponowną prośbę po dniu 1 cterwes 1921 
rozstrzygnie o oznaniu za zmarłego, 


Sąd okregewy, Oddział IV. 


Złoerów, 15 listopada 1920. (395) 


T. 200/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Mikołoja Panssa 
Mikołaj Panas sya Semka z Ksdłubisk, zo- 
stił powołany w r. 191b do czynnej służby 
wojskowej, a wedle zaprzysiężonych zeznań 
świadków Kośca Trystuka i Piotra Kozaka 
pozostawali oni ravwm z M kcłajem Panasem 
w niewoli ros. w gubermji Pistrogradtkiej, 
gdsie Miksłaj Panas zmarł na tyfus okcło 
26 maja 1916. Gdy wobe: powyżrsiego jest 
prawdopsdobnem, ie Mikołaj Pamas poniósł 
ómie'6, przeto ma prośzę jego żoay Parańki 
Pamas wórsża się postępowanie celem udo- 
wodnienia zaszłoj śmierci zagisionego. Wy- 
daje sig przeto ogólna werw:nie. by awia- 
domiomo sąd sibo kuratora p. dr. Hirsehhor- 
ma, adwokata w Złoezowić, af dnia 35 czerw- 
ea 1921 e zaginionym. Po upływie powyź- 
szego ezasokresu i pe przeprowadzeniu i po 
podjąciu dowedów będzie rozstrzygnięte © 
dowodzie zaszłej Śmierci. 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Złoczów, dnia 25 czerwca 1930, (894) 


przed niżej wymienicnym sądem się atawił, 
lab w iamy syosób uwisdomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną preśbą po dniu 1 
sierpnia 1921 r. rozstrzygnie o uznakie za 
zmsrłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Czorików, 7 grudnia 1930. (11840 3—3; 


T, 166/20/3. Antoni Zubezyk, syn To- 
massa i Marji, urodzony w Milowcach dnia 
17 listopada 1891 r., żołnierz 36 p. obrony 
krajowej w bitwie pod Piuchowem koło 
Zloczowa ż końsem roku 1915 zaginął i od 
tego czasu mie ma o mim żadnych wiado- 
mośc . Qdy zatem przyjąć należy, ie zacho- 
âi ustawo +6 domniemsnic Z us awy z 31 
marea 1918 Nr. 138 Dz. u.p. przeto wdraża 
się ma proś g Rozali, że Ssryszyn'w Zub: 
czyk, rolniezki w Milowcach, pos' powania 
celem amninia zaginionego Za zmariegJ, OTAZ 
małżeństwa ego zawartego w Maiowcach 
dnia 9 lutego 1913 z Rozalią Banyczyn za 
rozw zane, Wiadomości o powyż wymienio 
nym należy udsisiić sądswi, lub dr. Izydo- 
rowi Kosowerowi, którygo ustasawia się ku- 
ratorem i obroncą węzła maśieńskiego. An- 
toniego ZubczyFa, syna Tomasa, wzywa się, 
aby przed niż<j wymienionym sądem stawił 
Big, lub w inay sposób uwiaćomł o swem 
życiu. Sąd tutejsy na pcno»ną prośbę po 
dniu 1 września 1921 rosstrzygnie O nzaaBlu 


Jsa zmarłego. 


T, 894/20 (å). Zarządzenie postępowa- 
nia celem eznania za zmariego. Mikołaj My- 
romiuk ya Jusy, urodzony 4 sierpnia 1889 
w My:zymie pew. Peczeniżyn, cżeniony x Di- 
cią z Hadenczaków, cdszedł w sierpniu 1914 
z 36 p. obr. kraj, na wojnę i ođ tego czaga 
nie daje znaku życia, Świsaek Fedor Winto- 
siak z Myszyna zeznał, że służył razem z 
Myroniukiem przy 56 p. obr, kraj, i w awa 
tygodnie po narukowaniu de wojska świadek 
odszedł w pole a Myroniuk poasstsł dalej 
przy pułku. Uo się z nim dalej stało, Śsia- 
dak nie wie. Gdy zatem można przyjąc, 20 
zalstaieją warunki ustawowego stwiordzania 
śmierci w myśl $24 L. 2 ustawy cyw. i $ 1 
ustawy 2 dnia 31 marca 1918 Dz, p. p. or, 
129, zarządza sig na wniosek Daci Myroniuk 
postępowanie, colom uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem egłasza się we- 
zwanie, ażeby udzielene wiadomoci » zagi- 
nionym sądewi, albo kuratorewi p. adwoka- 
towi dr. Kicajowi w Jabłonowie, Mikołaja 
Myroniuka syna Jury wzywa się, aby stawił 
sig przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał zmać o sobie, Po dniu 1 lipca 
1931, jednakowoż nie wcześniej jak w szeić 
miesięcy od daia ogłoszenia edyktu w „tia- 
zecie Lwewskiej"', sąd na penowną prośbę 
erzoknie ostatecznie o uimsaiu za zmarłego: 


Bad okręgowy, Oddział IV, 


Kełomyja, 16 listopada 1930, (906) 

T, 159/20/2. Wasyl Purgak, syn Ja- 
kóba ı Mar i, urodzony w Rosschacza, dnia 
27 lipca 1873, +o zarządzonej ogólnej mo 
bilizacji w r. 1914, powcłasy był jako żoł- 
niers 95 p. p. do wojska i od si.rpnia 1914, 
w ktorym tO czasie Nadesłał $ listy n'e ma 
od niego, asi o xim żidnych wiadomości, 
Gdy za.em przyjąć malsży. że zachodzi usta- 
wowo dsmniemani6 z1 ust z 31 marca 1918 
Nr. 128 Ds. pp., przeto wdraża sę Ra prosbę 
Jewdochy z, demu Nykoleiów zam. Pa'usk, 
włościaące w liosochaczu, puztępowania ce- 
lem uzskania za zmarlego, xug'mionege, Wy- 
daje się przeto cąólne wezwanie, aby udzie: 
leno eądowi, lub dr. Dawidowi Margolies:- 
wi, adwokaiowi w Ozortkowie, którego ró- 
waociesaie kurst.rom dla mioobecnego sig 
ustaRaw:a. Wasyla Purneka wsywa się, aby 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Ozsorików, 18 grania 1920, (336 2—3) 


T, 108/20/4. Stefun Byk, sya Te dora, 
urodsozy w Byczkoweach, 20 atycznia 1889, 
żełnierz 23 pułku piechoty, w jesieni 1917 
zachorował w Albani! na malarję i po wsięcio 
go do szpitalu w Podgorzycy biat o nim ja- 
kichkolwiek wiadomości. Gdy zstom przyjąć 
należy, że zachodzi uetawoxe domaiemsnie 
z ustawy z dsia 31 m>roa 1918 r. Nr, 128 
Dz u. p, przeto wdr ża siy na prośbę Ale- 
ksandry Byk x doma Baadurs, rolniezki 
w Skorodyńcach postępowania celem uzmania 
za zmarłego sg nionego. Wydaje sig przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielano sądowi lu 
p. dr. Irydorowi Koxzowerowi, adwokatowi 
w Osortkowie, któreg: ustanawia się kura- 
torem nieobecnego wiadomości o pewyż wy- 
mienionymi, Stefana Byka, syna Teodora, 
wzywa Biọ, aby przeć Niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwis- 
domił o swem życia. Sąd tutejszy na po<o- 
wną prośbę po daiu 1 Bierpn'a 1921 r. roz- 
strzygnie o aznaniu za sma: łego. 


Bgd okręgowy, Oddział IV, 
Osortków, 21 grednia 1930. (235 3—3) 


T. V. 196/20 (8). Wdrożenie postępo- 
wania eolon uznania za zmarłego, Karolina 
Pasieczgik uroizoma 80 marca 1886 w Ozer- 
aiejowie mazowieckim, wyjechała w r, 1908 
w kwietniu na robotę do Prus, mastępnie do 
Danji, dotychczas mie wróciła, a od roku 
1910 nia daje o sobie żadnego znśku życia, 
sa stwierdza poówiadczemie urzędu gminnoge 
w U:ermielowie mazowieckim z daia 3V czerw- 
ca 1920, Zezneniem Franciszki Pasiecznik i 
Mikołaja Pasiecznik stwierdzono, że z treści 
kcraspoadencji jaką otrzymał Mikołaj Pasie- 
cznik w lutym 1909 od niesmanej osoby z 
Danji wynika, że Karelina Pasiecznik nie 
żyje. Gdy zatem można przyjąć, że zajstnia” 
ją warunki ustawowe ; 234 L.i p. ka. 
ustawy cyw,, przoie wdraża się aa wniosek 
jej męża Mikołaja Paziecznika postępowanie 
celem uznania enienej esoby za zmar- 
łą. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
adzieleno sądowi lub Karztorowi p. dr, Weis- 


nichtowi, adwokstowi w Tarnopolu, którego 
równocześnia ustanawia się obreńcą węzła 
małżeńskiego. wiademeści o powyżuj wymie- 
nienej. Karolinę Paciecznik, e ileby żyła, 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
szdem lab w inny sposób Gała znaće sobia, 
Sąd tat, ua ponowny wniosek po dmiu 1 
czerwca 1921 r, rozstrzygnie 0 uzmaniu za 
zmarłą i uznaniu małżeństwa za rozwiązano. 


Bad ckręgowy, Oddział V, 
Tarmopol, 30 listopada 1920, (1586 3--3) 


T, 160/20/23, Eustachy Niwrak, syn Aa- 
drzeja, urodzony w Otortkowie, dnia & maja 
1875 r., jako zołaierz obrony krajowej w li: 
stap: dzie r. 1914. w bitwach pomiędzy Sam 
borem e Hiankawi zaginął i oè lego CszBu 
brak o mim wiadosesci. Gdy satem przyjąć 
należy, że chedzi ustawowo domniemanie 
z $ I ust, z dzia 31 marca 1916 Nr. 128 
Da. p. p. piz:to wdraża się ma prośbę AnRy 
Niursk, gospodyni w Wygaanee, postępo- 
wania, celem uzaania za zmarłego, zaginio- 
nego. Wydaje się przeto ogólne wezwznie, 
aby udzielone sądowi lub dx. Izydorowi Ko- 
zowerowi, adwekatowi w Ozsorikowie, którego 
ustanawia się kuratorem mieobecsego, wis- 
domáci o powyż wymieziozyiu Eustachego 
Niwraka wzywa s'ę, aby przed niżej wymie 
nionym sądem stawił się, lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu, Sąd (utejszy s2 
ponowną prośbę po dmiu 1 czerwca 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddzial IV, 
Osortków, 7 gradnia 1920, (11621 8—3) 


T, V. 129/20 (3). Zarządzenie pestę- 
awania celem uznania za zmarłego. Anteni 
Golec urodrony 18 maja 1888 w Draganów- 
ce pow. Tarnopol, powołany w czasie ogól- 
nej mobilizacji do wojska austr, opuścił od 
roku 1914 swoje miejsce zamieszkania | brał 
adział ¿w wojnie światowej, oraz popadł w 
moc nieprzyjaciela, dostawszy się do nieweli 
rosyjskiej, We wrzeńniu 1916 r. zachorował 
w Brusach gub, mińskiej, dostał się do szpi- 
tala, z którego już mie powrócił a wszelki 


bilad o nim zaginął, co stwierdza poświad- 


czenie urzędu gminaegs Dragazówka 1 32 
maja 1920 i zezaania Parzńki Golec, Kle- 
menga Ohedarskiego, Katarzyny Dzkwarek 
pod przysięgą złożone, Qdy zatem meżEs 
przyjąć, że istnieją warunki w myśl $ 1 ali- 
non | agtawy zda. 31 marea 1918 Ds, u p, 
Nr. 128, przeto „zerządza się na wniosek żony 
jego Paraśki Głoluc postępowanie, celem uxąa- 
nis za zmarłego. Wydaje się przote ogólne 
weawanie, aby udzielono sądowi lub kursto- 
Towi p. dr. Ozykalukowi, adwofatowi w Tsr, 
nopelu, którego równocześnie ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
powyż wymienienym. Aateniego Gelca e jio 
żyje, wzywa sig, aby stawił mię przed poč 
pisanym sądem lab w inny sposób dał sasé 
a, spbie. Sad tutejszy na penewny wniosek 
pe dniu 15 maia 192] roku rezatrzygnie » 
umania za zmarłego i uwaaziu małżeństwa 
za rozwiązane. 


Bgd okręgowy Ośśsisz V, 
Tarnopol, 16 listopada 1920, (11244 5—6) 


T, V.-30%/20 (8). Zarządzenie posiępo” 
wania celem uznania sa zmarłego. Jsa Pa- 
|szczyński urodzony 24 qzerwca 1888 w Po- 

ińcach pow. Taracp»l, powołany w ossnie 
orahe mobilizacji: do wojaka auste., opuścił 
w sierpniu 1914 swoje miejs'e zamięzskania 
i brał adział w wpjałe światowej. Od osta- 
tniej wiadomości jaką podał 29 październi- 
ka 1918 x frontu włoskiegi, że ustępuje £ 
ekopów i odehodzi do szpitala, wszelki ślad 


| | 


40 mim zaginął, nie jest znamy z życia i miej- | 
sea pobytu. Stwierdza to peświadezenie urzę 
du gmiknego w Peczapińczen z 26 czerwca 
1920 i zeznania Józefy Pazzczyńskiej. Gdy 
zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domasiemanie śmierci z $ 1 alinea 1 usta- 
wy z dnia 31 marca 1918 Ds. p.p. Nr. 128, 
przeto wdraża się na prośbę żony jego Jóse- 
fy Paszczyńskiej postępowanie, celem usnaniz 
za zmarłege. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratezo- 
wi p. adwokatowi dr. Bobowskiemv w Tər- 
mopelu, którego równocześnie rstanawia gig 
obrońcą węzła małieńskiego, wiadomości o 
powyż wymienionym. Jana Pzszczyńskiego 
o ile żyje wzywa się, aby stawił się przed 
podpisazym sądem lub w inny sposób dał 
znać o Bobie. Sąd tutejszy ma ponowną 
prośbę po dniu 15 maja 1921 r. rozetrzy- 
gnie o uzmsniu za zmarłego i uzaamiu mal- 
żeństwa za rozwiązane, 


Wąa okręgowy, Oddział IF, 
Tarnopol, 16 listopada 1926, (11327 3—3) 


—_——— 
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T. 185/30 (3). Mikolaj Szmadyło sya 
Iwana urodzony w Bydedubach w r. 1872, 
żołnierz 226 bat, posp. ruszeniu, wedle ze- 
zaań ówiadka Feliksa Wożajaka, miał umrzeć 
w szpitalu w Okczmożo w drugiej połowie 
listopada 1914. Gay zatem przyjąć należy, 
ze zachodzi ustawowe domniemanie z ustawy 
z dnia 31 marea 1918 r, Nr, 128 Du. u. p. 
pizeto wdraża się ma prośbę Anny Bzma- 
dyło w Rydodubach postępowanie, celem 
uznania za zmarłego zaginionego i małżeń- 
stwa jego 3 Aaną Wośnik zawartego w By-- 
dodubach dnia 3 czerwca 1900 za rozwią- 
zane. Wiadomości należy udzielić sądowi lub 
p. dr. isydorowi Kozowerowi, adwokatowi w 
Osertkowie, którego równocze-śnie ustanawia 
się kuratorem i obrońcą wosia małżeńskie: 
go. Mikołaja Simadyłę wzywa się. aby przed 


niżej wymienionym sądem stawił się, lub w| j, 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 

tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 wrze- o} 

śmia 1921 r. rozstrzygnie e wniosku, e 

Sąd okręgowy, Oddział IV, M 
Ozortków, 23 stycznia 1921, (784 3—8) | 

T, V. 118/29 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmariego, Mikołaj Dmy- cz 


trystyn urodzosy 27 piździeraika 1698, rolnik 
s Ostrowa pow. Tarnopol, powołany w czasie 
|ogólaej mobilizacji do wojska austr., opuścił 
od r. 1914 sweje miejsce zam esikamia 1 brał 
udział w wojaie ów.atowej. Od roku 1914 

aio daje e sobie żadmeyo znaku życia, eo 

Btwierdia świadectwo ursęku guiakego W 
Ostiowie z dnia 26 kwietnit 1920. Zaprzy- 
giężoemi zeznaniami Anuy Dmyiryszyn, 
Isasa Boroki stwierQsumu zostało, ge Miko- + 
łaj Dmytryszya miał umrzeć w r. 1914 as 
cholerę. Gdy zatemprzyjąć należy, £o zacho” 
dzi ustawowe domniemanie Śmierci w myé 
$ 1 ust, 1 ustawy s daia 31 marca 191 
Dz. u, s. Nr. 128, przetosa prośbę żemy jege 
Anay Dmytryszya wdraża się postępowanie, | 


celem uznania zazmarłego. Wydaje się przote | Mi 
ególme wezwanie, ażery udzielono sądewi | 8pr 
lub kuratorowi p. dr. Pohoreckiemu, afwo- 

katowi w Tarnepolu, którego równocześnie | Ki 
ustanawia się obrońcy węzła małżeńskiego, M 
wiadomeści o powyżej wymienionym, Miko” | — 


laja Dmytryczyna o ile żyje, wzywa mię, 
sby stawił się przed podpisanym sądem lub 
w imay sposób dałznać e sobie, Kąd tut ms 
ponoway wniosek po dniu 26 kwietnia 1921 
toku roastrzygnie « uznaniu za zmariego | 
uznaniu maałżoństwa za rozwiązane, 


Bąd ekręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 24 paźdsier, 1920, (11248 3—8) 


| bz 
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DE N 'PO NAJNIZSZYCH CENACH POLECA - - L, 6716/IV/283/Kom. p 
Handel Herbaty i Kawy Licytacja koni wojskowych. p 

EDMUNDA RIEDLA Dnia 16 lutego 1921 r. o godz. 9-tej przed południem odbędzie się litaj 


węgierskie i anstryackie 


dostarczają natychiwiaBt 


PAPY, GUNTÓW, WAPNA, GIPSU 


I innych materjałów budowlanych 


Horszowski i Ska 


Pracownia nowoczesnej totografil 

„Hene ra* ____ 
zmsjdzje alo we Lwowie 

tylko przy ul. Koralnickiej L. 4. 
(boczna Akademickiej i Zimorowicza), 


rolniksmi. 


Poświadczenia te muszą być okazane Komisji licytacyjnej na miejscu | 82e 


i przetargu i przez to w razie zakupu konia zostaną ściągnięte. 


Stop 


D. ©. Gen. Lwów. > : 
z, 


| | 4 tenorze, zające, futr* bas 
używane kupuje, przyj” | bli, 
muje w komis oraz przersbiż|] ły , 
na najnowsze fas ny. Krawi60 okr 
damski i męski na mejao Tą 
władysław Salik 
obecnie Lwów, Chorążczyz 
L. 6, II. p. 


Ogloszenie. 


Na dniu 8 lutego b. r. o godz. 9 tej przed 
południem odbędzie się publiczny przetarg rzeczy 
znalezionych na dworcu towarowym we Lwowie. 


Kol. arząd ruchu we Lwowie 
Biuro znalezionych rzeczy, 


Pamiętajcie o Plebiscycie na Górnym Śląsku! 


aa.) 0 aa nod zarządem Jóswfa Ziembińskiego, 


Lwów, Bouriasda ui. 3. (boczna ui. Batorugo) 


D mana za. aE e a 2a oc 
HURTOWNIA da KONSUMÓW 


Bp. z ogr. por. 
Skład: Lwów, liomanowicza IL. 
otwarty cały daień. | 
Najtańsze żródło zakupu towarów odzieżowych 


i obuwia dla robotników i służby folwarcznej. 
Fiurt. Detal. 


Rogóżki trzcinowe 


ldo wycierania obu wia 
P-.lieca najtaniej 


Ludwik Hoszowski 


Lwów, Akademicka L. 3. 


pe legitymacji fotogr 
wykonuje starznnie i pu 
ktualnie fotograf Kazımiê 
Skórski ul. Bogusławskiego 
parter (boczna Łazarza). 


